
(

Proletariusze 
W s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  s ię !

fcR Ś60 (1786) ROK V I

Î

ybuna Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 

P artii Robotniczej

W ARSZAW A —  PO N IE D ZIA ŁE K  28 G R U D N IA  1953 R.
=

W YD A N IE  ABCD C EN A 20 g r

Depesza KC KPZR do MaoTse-tunga
(f) MOSKWA (PAP). Prasa! i Rady Ministrów ZSRR do Mao 

¡radziecka opublikowała nastę-1 Tse-tunga. 
pujący tekst depeszy KC KPZR 1

Do Towarzysza Mao Tse-tunga,
Przewodniczącego Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Chin,
Przewodniczącego Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej

Drogi Towarzyszu Mao Tse-tung!

Z okazji 60-lecia Waszych urodzin Komitet Centralny Ko
munistycznej Partii Związku Radzieckiego i Rada Ministrów 
ZSRR przesyłają Wam, wypróbowanemu przywódcy Komuni
stycznej Partii Chin i wodzowi narodu chińskiego braterskie, 
komunistyczne pozdrowienia.

Cale życie Wasze jest nierozerwalnie związane z bohaterską 
walką Komunistycznej Partii Chin o wolność i niezawisłość 
narodu chińskiego, z walką która zakończyła się wielkim, h i
storycznym zwycięstwem — utworzeniem Chińskiej Republiki 
Ludowej. Pod kierownictwem Partii Komunistycznej chińskie 
państwo ludowo-demokratyczne wkroczyło na arenę światową 
i stało się potężną silą obozu pokoju i demokracji.

W trudnych latach ciężkiej walki przeciwko siłom reakcji we
wnętrznej i uciskowi imperialistycznemu, jak również obecnie, 
na stanowisku przewodniczącego Centralnego Rządu Ludowe
go zawsze poświęcaliście i poświęcacie wszystkie siły służbie 
dla dobra narodu, walce o triumf sprawy mas pracujących, o so
cjalizm. Mądrze łączycie teorię marksistowsko-leninowską 
z praktyką chińskiej rewolucji antyimperialistycznej, z budową 
nowych ludowo-demokratycznych Chin, twórczo rozwijacie nau
kę marksizmu-leninizmu, jesteście chorążym wieczystej przyjaź
ni między narodem chińskim i radzieckim.

Z całego serca życzymy Wam, drogi Przyjacielu i Towarzy
szu Mao Tse-tung, długich lat życia, sił i zdrowia dla szczęścia 
wielkiego narodu chińskiego, dla dobra i rozkwitu Chińskiej 
Republiki Ludowej, dla dobra pokoju na całym świecie.

Rozbudowa i unowocześnienie 
ośrodków wypoczynkowych

0 48 tys. osób więcej niż w br. skorzysta z wczasów pracowniczych

30-krotnie większa wydajność 
iO-krotna oszczędność

(f) Dzięki znacznym Inwe
stycjom przeprowadzonym w 
ośrodkach wczasowych, dzięki 
ich rozbudowie i unowocześnie
niu, w ciągu całego roku 1954 
z wczasów pracowniczych sko
rzysta o 48 tys. ludzi pracy 
więcej niż w br. W rozpo
czętym już zimowym sezonie 
wczasów w dziesiątkach pięk
nych miejscowości górskich i 
klimatycznych na Dolnym Ślą
sku, w Wiśle, Krynicy, Zakopa
nem, przebywać będzie również 
więcej ludzi pracy aniżeli w ro
ku ub.

Domy wczasowe FWP zosta
ły starannie przygotowane i 
wyposażone na okres zimowy. 
W wielu ośrodkach przeprowa
dzono remonty domów, uzupeł
niono ich zaopatrzenie w sprzęt 
sportowy, jak narty, tyżwy, sa
neczki ftp. Ośrodki wczasowe 
przygotowały też w okresie je
siennym wielkie zapasy mary
nat, suszonych jarzyn, kompo
tów owocowych itp. W wielu 
ośrodkach uruchomiono rów
nież centralne wytwórnie 
wędlin, ciastek, pieczywa i gar
mażernie.

Przygotowując ośrodki wcza
sowe do okresu zimowego uzu
pełniono także biblioteki w do
mach wypoczynkowych oraz 
sprzęt świetlicowy.

Pragnąc zapewnić wczasowi
czom jak najbardziej różnorod
ne formy wypoczynku, Fundusz 
Wczasów Pracowniczych zorga
nizował w wielu miejscowo
ściach wczasy sportowe i lecz
nicze. Tak np. amatorzy spor
tów zimowych mogą spędzić 
wypoczynek na wczasach nar
ciarskich, które zorganizowano 
w domach wypoczynkowych lub 
schroniskach położonych wyso
ko w górach jak Snieżnik, Śre- 
nica, „Strzecha“  pod Śnieżką 
i Zwardoń.

M ikołajki na Pojezierzu Ma
zurskim stały się w br. dzięki 
przeprowadzonym tam inwe
stycjom dużym ośrodkiem 
wczasów bojerowych. FWP. po
za bojerami, przygotował dla 
uczestników tych wczasów tak
że specjalne ubiory konieczne 
do uprawiania żeglarstwa lodo
wego.

Innowacją są wczasy zimo
we zorganizowane nad Bałty

kiem w Ustroniu Morskim. 
Wczasy te przeznaczone są d!a 
leczących schorzenia tarczycy 
i systemu nerwowego. Wczaso
wicze będą tam korzystać z le
czenia klimatycznego ponieważ 
powietrze w Ustroniu posiada

zenajwiększą zawartość jodu 
wszystkich miejscowości nad 
Bałtykiem. Kuracje uzupełniają 
kąpiele w wodzie morskiej 
ogrzewanej w specjalnie do te
go celu przystosowanych łaź
niach. (PAP)

W  pełni wykorzystywać skierowania na wczasy
STALINOGROD (kor. w ł.). 

Setkami skierowań na sty
czeń 1954 roku dysponuje w 
chwili obecnej wydziai wczaso
wy Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych w Stalinogrodzie.

Wiele jednak rad zakłado
wych woj. staiinogrodzkiego 
nie docenia, a nawet wręcz nie 
interesuje się popularyzacją 
wczasów zimowych wśród ro
botników. W grudniu br. wyko
rzystano zaledwie 40 proc. skie
rowań.

Rozprowadzeniem skierowań 
na wczasy pracownicze nie in
teresuje się wcale Związek Pra
cowników Budowlanych w Sta
linogrodzie, który do chwili 
obecnej nie przedstawi! ORZZ 
swego rozdzielnika. Można by 
wyliczyć również szereg innych 
zakładów pracy, jak np. huta

„Florian“ , która w grudniu nie 
wykorzystała ani jednego skie
rowania dla pracowników fizy
cznych.

Zupełny brak zainteresowa
nia tą sprawą przejawiają rów
nież rady zakładowe kopalni 
„Wieczorek“ , „Wanda - Lech“ , 
„W irek“ , „Siemianowice“  i „Pa
weł“ , które również nie rozpro
wadziły wśród swoich załóg 
przeznaczonych dia nich skiero
wań na wczasy.

Natomiast jako przykład mo
że posłużyć kopalnia „Gott- 
wald“ , która nie tylko wyko
nuje stale i przekracza plany 
produkcyjne, ale również trosz
czy się o to — by wszystkie 
skierowania na wczasy, prze
znaczone dla górników były w 
każdym miesiącu w pełni 'wy
korzystane. (L. P.)

Strona ludowa domaga się 
przedłużenia akcji wyjaśniającej 

wśród jeńców
(f) PEKIN (PAP). — Jak 

donosi z Kaesongu korespon
dent agencji Nowych Chin, 23 
grudnia br. strona koreańsko- 
chińska wystosowała do Ko
misji Repatriacyjnej Państw 
Neutralnych pismo, w którym
domaga się stanowczo przedłu
żenia akcji wyjaśniającej wśród 
jeńców w taki sposób, aby 
akcja ta mogia trwać 90 dni, 
jak to przewiduje umowa o 
kompetencji Komisji Repatria
cyjnej Państw Neutralnych.

Strona koreańsko - chińska 
podkreśla, że gdyby postano
wienia umowy o kompetencji 
Komisji Repatriacyjnej Państw 
Neutralnych były przestrzega
ne, to akcja wyjaśniająca roz
poczęłaby się 25 września 1953 
roku (tj. w dniu, w którym Ko
misja objęła opiekę nad jeń
cami) i trwałaby przez 90 dni

Dzienniki USA przyznają się 
do sfałszowania tekstu 

oświadczenia rządu ZiRR
(f) MOSKWA (PAP). 

Agencja TASS donosi z Wa
szyngtonu:

Jak wiadomo, największe 
dzienniki amerykańskie, ogia 
szając 22 grudnia br. oświad 
czenie rządu radzieckiego w 
związku z przemówieniem pre
zydenta Stanów Zjednoczonych 
Eisenhowera, dopuściły się wy
raźnego sfałszowania tekstu te
go dokumentu, chcąc wypaczyć 
jego prawdziwą treść.

W odpowiedzi na pismo am
basadora ZSRR w Stanach 
Zjednoczonych G. M. Zarubina 
wystosowane do redakcji dzien
ników amerykańskich, jeden 
spośród nich „Washington 
Post“  przyznał, że „błąd w tłu 
maczeniu“ miat rzeczywiście 
miejsce. Jak stwierdza „W a
shington Post“ , wypaczony 
tekst oświadczenia został roz
powszechniony przez agencję 
Associated Press.

Inny dziennik waszyngtoński 
— „S tar“ , który również opu
blikował wypaczony tekst 
oświadczenia, zamieści! obecnie 
notatkę następującej treści:
*,Zamieszczony przez dziennik 
„S ta r“  tekst zosta) nadany w 
języku rosyjskim przez rozgło
śnię moskiewską, utrwalony na 
taśmie i przetłumaczony przez 
Brytyjską Rozgłośnię Radiową 
BBC oraz rozpowszechniony 
przez agencję Associated Press. 
Rozpowszechniając ten tekst, 
agencja Associated Press podała 
omyłkowo, że został on nadany 
przez agencję TASS. Po spraw
dzeniu ustalono, że tekst ten zo
stał nadany przez Rozgłośnię 
BBC“ ,

Ze swej strony agencja Asso
ciated Press podkreśla, że Bry
tyjska Rozgłośnia Radiowa 
BBC, poinformowana o prote
ście ambasadora Zarubina, 
przesłuchała ponownie utrwalo
ny na taśmie tekst oświadcze
nia w języku rosyjskim i przy
znała, że rozpowszechniony 
przez nią tekst był nieścisły.

— do 23 grudnia 1953 roku. 
W rzeczywistości jednak strona 
koreańsko-chińska mogła pro
wadzić, akcję wyjaśniającą za
ledwie w ciągu 10 dni.

Powodem } nieustannych 
przerw w akcji wyjaśniającej 
był fakt, że Amerykanie kazali 
swym agentom, aby uniemożli
w ili jeńcom wysłuchanie wyja
śnień przedstawicieli strony 
koreańsko-chińskiej. Komisja 
Repatriacyjna Państw Neutral
nych nie podjęła odpowiednich 
kroków w celu ukrócenia dy
wersyjnej działalności agentów 
amerykańskich i umożliwienia 
prowadzenia akcji wyjaśniają
cej przez stronę koreańsko-chiń- 
ską.

W zakończeniu strona kore
ańsko-chińska domaga się, aby 
Komisja Repatriacyjna Państw 
Neutralnych umożliwiła konty
nuowanie akcji wyjaśniającej 
wśród jeńców, tak aby 90-dnio- 
wy okres przeznaczony na tę 
akcję mógi być w pełni wyko
rzystany.

Przemysł hutniczy 
wykonał plan produkcji 

walcówki
(f) W dniu 26 bm. przemysł 

hutniczy wykona! roczny plan 
produkcji wyrobów walcowa
nych.

Do końca bm. hutnictwo wy
produkuje dodatkowo tysiące 
ton tych wyrobów. (PAP)

44 km nawierzchni 
ulic, 23 km chodników 

wykonali w  br, 
drogowcy warszawscy

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych w War
szawie zameldowało o wy
konaniu tegorocznego pla
nu produkcyjnego. W wy
niku realizacji swych zadań 
drogowcy stolicy wykonali no
we nawierzchnie i przeprowa
dzili remonty kapitalne na u li
cach o łącznej długości 44 km. 
Nowych nawierzchni asfalto
wych wybudowano prawie H  
km, nawierzchni z kostki drob
nej przeszło 8 km.

Ponadto MPRD wybudowało 
58550 metrów kwadratowych, 
nowych chodników, co przy 
przeciętnej szerokości chodni
ka wynoszącej 2,5 m da dłu
gość przeszło 23 km.

Obok tego setki ulic obję
tych zostało remontami cząst
kowymi i drobnymi, ( i)

Premier Nehru potępia projekt przekształcenia 
Pakistanu w bazę wojenną USA

(f) MOSKWA (PAP). — 
Agencja TASS donosi z Delhi, 
że premier Indii Nehru wygło
si! w Izbie Ludowej parlamen
tu hinduskiego przemówienie 
poświęcone zagadnieniom poli
tyki zagranicznej. Omówił on 
problem koreański, sprawę sto
sunków pakistańsko-amerykań- 
skich oraz zagadnienie kolo
nializmu w Azji.

Premier Nehru podkreślił, że 
rząd Indii pragnie, aby delega
cje obu stron w Korei doszły 
do porozumienia w sprawie 
przedłużenia akcji wyjaśniają
cej wśród jeńców.

Omawiając sprawę stosun
ków pakistańsko - amerykań
skich, premier Nehru oświad
czył, że zgoda Pakistanu na 
przyjęcie amerykańskiej pomo
cy wojskowej oznacza w prak
tyce przekształcenie terytorium 
Pakistanu w bazę USA.

W związku z zagadnieniem 
pomocy wojskowej przez jakiś 
kraj Zachodu jakiemuś krajowi 
Wschodu nasuwają mi się na 
myśl dzieje ostatnich 300—400 
lat panowania kolonialnego 
krajów zachodnich w krajach 
Azji... Przychodzą mi na myśl 
pewne wydarzenia, a mianowi
cie wysyłanie obcych wojsk do 
Azji. Może nie da się już tego 
przeprowadzić w obecnej sy
tuacji, ponieważ niesposób cof

nąć koła historii. Jednakże 
można tu znaleźć pewną analo
gię. Również w naszym kraju 
wcielano ludzi do wojsk służą
cych obcym panom. Wysyłano 
naszych ludzi do obcych krajów 
dla ujarzmiania innych naro
dów. Nie podoba mi się to. Nie 
podoba mi się wszystko, co w 
najmniejszym chociażby stop
niu przypomina te wydarze
nia.

Premier Nehru doda!: — Na
sza walka o wolność nauczyła 
nas wielu rzeczy. Domagaliśmy 
się, domagamy się i będziemy 
się domagali dowodów dobrej 
woli ze strony innych państw. 
Nie zamierzamy jednak prosić 
jakiegokolwiek państwa, aby 
nas broniło przy pomocy swych 
wojsk...

Przyjmuję w całej pełni do 
wiadomości oświadczenie pre
miera Pakistanu, że USA nie 
otrzymały prawa do budowy 
baz i że sojusz wojskowy nie 
został zawarty. Jednakże Paki
stan zgodzi! się dobrowolnie na 
przyjęcie pomocy wojskowej, 
która, siłą rzeczy, pociąga za 
sobą znane skutki. Nie chodzi 
tu o rozmiary tej pomocy. Jed
nakże z chwilą, gdy pomoc 
wojskowa zostaje udzielona, ca
ły obszar kraju otrzymującego 
tę pomoc przekształca się w 
bazę. Nie chodzi więc o to, czy

jakieś bazy są tworzone w tym 
lub innym punkcie danego tery
torium; cały kraj otrzymujący 
pomoc może być w tym wypad
ku użyty do takich celów, do ja. 
kich zmierza obce państwo; Tak 
więc decyzja Pakistanu jest 
krokiem niebezpiecznym, nie
bezpiecznym dia wielu krajów, 
a w szczególności dla nas i dla 
Pakistanu. Decyzja ta, zamiast 
zapewnić bezpieczeństwo Paki
stanu, przeszkadza w istocie 
rzeczy wysiłkom służącym spra
wie pokoju.

Mówiąc w związku z tym 
o polityce Indii, Nehru oświad
czył: „Pragniemy przyjaznych 
stosunków ze wszystkimi kra
jami. W miarę naszych możli
wości dążymy do pokoju i uży
jemy wszystkich swych wpły
wów, aby zapobiec wojnie oraz 
znaleźć drogę do pokoju. Dla
tego właśnie uważamy naszą 
politykę za śfuszną zwłaszcza 
w stosunku do naszych sąsia
dów i .graniczących z nami 
krajów zaprzyjaźnionych.

*
Podczas gdy premier Nehru 

omawiał sprawę amerykańskiej 
pomocy wojskowej dia Pakista
nu, ambasador USA w Delhi, 
Alten opuścił demonstracyjnie 
lożę dyplomatyczną Izby Ludo
wej.

Pracownicy Ins ty tu tu  Obrabiarek i  Obróbki Skrawaniem  
w Krakow ie inż. inż. Markowski, K e lle r i Sak opracowali no
wą wysokowydajną metodę ostrzenia narzędzi z nakładkam i 
z węglików spiekanych. Ostrzenie tą metodą nie ty lko  30-krot
nie zwiększa wydajność, ale również 10-krotnie zmniejsza zuży
cie cennych ściernisk karborundowych. Na zdjęciu: prototyp  
nowej ostrzarki. Inż. inż. Bronisław K e ller i Stanisław  Mar
kow sk i sprawdzają ostrze noża przygotowane przez trzeciego 

autora pomysłu Franciszka Saka
_____________________  Foto A. Nowosielski

Wyższe stypendia dla przodujących 
w nauce studentów

Uchwała Rady Ministrów
(f) Ostatnio ogłoszona zo

stała Uchwała Rady Ministrów 
w sprawie przyznawania w 
szkołach wyższych stypendiów 
państwowych. Uchwała ta m. 
in., oprócz dotychczasowych 
stypendiów zwyczajnych, peł
nych i częściowych, stypendiów 
mieszkaniowych i zasiłków 
wprowadza dla młodzieży przo
dującej w nauce wyższe sty
pendia tak zwane premiowe 
oraz stypendia naukowe.

Już obecnie na podstawie tej 
uchwały przodujący studenci 
szkół wyższych — podległych 
Ministerstwu Szkolnictwa Wyż
szego, Oświaty, Zdrowia oraz 
uczelni podległych Głównemu 
Komitetowi Kultury Fizycznej 
— otrzymują stypendia premio
we. Stypendia te są o 60 zł 
wyższe od stypendiów zwyczaj
nych na pierwszym stopniu stu
diów, a o 80 zł wyższe — na 
drugim stopniu studiów.

Stypendia premiowe na pier
wszym stopniu studiów otrzy
mują stypendyści, którzy zali
czyli bez poprawek rok lub se
mestr z wynikiem b. dobrym 
iub dobrym ze wszystkich 
przedmiotów. Na studiach dru
giego stopnia stypendia pre
miowe otrzymują ci studenci, 
którzy zaliczyli bez poprawek

Wielka jest pomoc państwa dla hodowców
Hodowla —  jak wiadomo — jest jednym 

z podstawowych działów w każdym gospodar
stwie rolnym.. O większych lub mniejszych do
chodach olbrzymiej większości naszych gospo
darstw chłopskich, spółdzielni produkcyjnych 
i zespołów PGR decyduje przede wszystkim roz
miar i poziom hodowli zwierząt gospodarskich. 
Dlatego też z tak dużym uznaniem, jako wyraz 
głębokiej troski władzy ludowej o dalszy roz
wój gospodarstw rolnych, przyjęła pracująca wieś 
uchwalę Rady M inistrów w sprawie zapewnie
nia niezbędnych środków dla wzrostu hodowli 
zwierząt gospodarskich i rozwoju bazy paszo
wej.

Zebrania gromadzkie na których w ub. nie
dzielę aktyw zapoznawał chiopów z treścią tej 
doniosłej uchwały, cieszyły się wysoką, a w wielu 
gromadach nie notowaną dotąd frekwencją. Ży
wo, z gospodarskim spojrzeniem na sprawy, dy
skutowali chiopi nad poszczególnymi punktami 
uchwały, zadawali referentom wiele rzeczowych 
pytań, żądali szczegółowych wyjaśnień.

Liczni chiopi podkreślali na tych zabraniaeh, 
że uchwała Rady M inistrów z 17 grudnia br. 
jest doniosłym aktem, wcielającym w życie wy
tyczne IX Plenum KC o dwuletnim programie 
wszechstronnego rozwoju rolnictwa. Wskazywa
li na to. że uchwala jest wyrazem polityki po
mocy państwa dia wsi, że czyni ona hodowlę 
jeszcze bardziej opłacalną, że stwarza sprzyja
jące warunki dla jej rozwoju.

Nasze państwo ludowe jest żywotnie zainte
resowane w tym, by w każdym gospodarstwie 
rolnym hodowla bydła, świń, owiec itp. staia 
na odpowiednim ilościowym i jakościowym po
ziomie, by w coraz większym stopniu można było 
zaspokajać rosnące potrzeby ludzi pracy na arty
kuły spożywcze a przemysłu na surowce pocho
dzenia zwierzęcego.

Uchwała Rady M inistrów z 17 grudnia zwięk
sza dotychczasowe i wprowadza szereg nowych 
bodźców ekonomicznych, poważnie zwiększając 
materialne zainteresowanie pracującej wsi wroz

dżinie rozwoju hodowli, wyraża się ona w zwięk
szeniu pomocy paszowej dla wsi; w rozszerzeniu 
zwolnień, ulg i zamienników w systemie obo
wiązkowych dostaw żywca i mleka; w pienięż
nym premiowaniu chiopów za terminowe dosta
wy trzody chlewnej; w podniesieniu cen skupu 
bydła rzeźnego I, II, I I I  i IV  klasy w dostawacfi 
ponadobowiązkowych. Wyraża się ona w za
pewnieniu korzystnych warunków kontraktacji 
tuczników, prosiąt, warchlaków, cieliczek i roz
płodników (buhajów, knurów, tryków); w  po
ważnym zwiększeniu kredytów na zakup, krów 
i jałówek, w szczególności dla gospodarstw ma
łorolnych i średniorolnych nie posiadających 
dotychczas bydła.

Ze względu na pewien niedobór pasz treści
wych, spowodowany słabszym urodzajem żyta w 
br. wiele gospodarstw nie byłoby w stanie bez 
pomocy państwa podnieść ilościowego lub ja 
kościowego stanu hodowli zwierząt gospodar
czych w przyszłym roku. Biorąc pod uwagę ten 
fakt, rząd postanowił w roku 1954 przeznaczyć 
na bezpośrednią pomoc hodowlaną dla wsi oko
ło 750 tys. ton różnych pasz treściwych, tj. o 
30 proc. więcej niż w roku 1953.

Pomoc paszowa państwa obejmować będzie 
w przyszłym roku znacznie większą ilość go
spodarstw niż w roku 1953. Plan kontraktacji 
tuczników został powiększony o 40 proc. W dal
szym ciągu z pomocy państwa w paszach treści
wych będą korzystały gospodarstwa, które w 
określonych uchwałą terminach dostarczają 
mleko ponad dostawy obowiązkowe. Obok tego 
z pomocy paszowej państwa korzystać będą 
chłopi kontraktujący cieliczki, buhajki, tryki. Z 
pomocy paszowej państwa będą korzystać chio
pi dostarczający w okresie od 30 stycznia do 
I lipca tuczniki na poczet obowiązkowych do
staw o wadze co najmniej 130 kg, a tuczniki 
rasy gołębskiej (w  rejonach określonych 
przez Ministerstwo Skupu) o wadze co najmniej 
115 kg. Z pomocy państwa w paszach treściwych, 
będą korzystali również ci chiopi, którzy w okre-

woju hodowli zwierząt gospodarskich, czyni ho- i sie od 1 marca do 30 czerwca odchowają co naj-
dowlę jeszcze bardziej dochodową i opiacalną 
gałęzią gospodarstw rolnych.

Wielka jest pomoc państwa dla wsi w. dzie-

mniej po 6 zdrowych prosiąt od maciory.
Chłopi, którzy wykonają obowiązkowe dosta-j

narzem zatwierdzonym przez prezydia rad na
rodowych, otrzymywać będą premie pieniężne 
w wysokości 25 proc. ceny skupu obowiązującej 
w dostawach obowiązkowych za terminową do
stawę w okresie od 1 stycznia do 30 czerwca 
i od 1—30 września; 40 proc. ceny obowiązują
cej w dostawach obowiązkowych za terminową 
dostawę w okresie od 1 lipca do 31 sierpnia; 
20 proc. ceny obowiązującej w dostawach obo
wiązkowych za terminową dostawę w okresie 
od I października do 30 listopada. Za przedter
minową dostawę trzody chlewnej na poczet obo
wiązkowych dostaw, chłop będzie . otrzymywał 
premię pieniężną w wysokości 10 proc. ceny 
skupu obowiązującej w dostawach obowiązko
wych.

Każdy więc chłop ma możność skorzystać 
z premii pieniężnej, jeśli tylko sumiennie będzie 
wykonywa! swoje obowiązki wobec państwa.

Znacznie podniosą dochody gospodarstw 
chłopskich i spółdzielni produkcyjnych atrak
cyjne ceny i korzystne warunki kontraktacji 
tuczników, prosiąt, warchlaków, cieliczek, bu
hajów, knurów itp. oraz podniesione od 10—35 
proc. ceny na skup bydła rzeźnego w dosta
wach ponadobowiązkowych w zależności od 
klasy.

Zgodnie z uchwalą Rady M inistrów z 17 
grudnia br. około 400 tysięcy gospodarstw do 
1 ha oraz szereg gospodarstw do 2 ha zostaje 
zwolnionych z obowiązkowych dostaw żywca 
i mleka._ Niewątpliwie podniesie to ich docho
dy. gdyż dotychczasowe ilości żywca i mleka 
dostarczane państwu w trybie dostaw obowiąz- 
kowych będą one mogły sprzedawać państwu, 
bądź też na wolnym rynku po wyższych cenach.

Zezwolenie gospodarstwom do 2 ha — za 
wyjątkiem gospodarstw warzywniczo-ogrodni- 
czych — na wykonanie obowiązkowych dostaw 
żywca dowolnym rodzajem zwierząt rzeźnych, 
drobiem lub weiną owczą, umorzenie tym go
spodarstwom zaległości w dostawach żywca 
i mleka za rok 1952 — to przejaw głębokiej tro
ski władzy ludowej o to, by gospodarstwom 
najsłabszym ekonomicznie uiatwić wykonywa
nie obowiązków wobec państwa.

Obniżenie norm dostaw mleka od 10 do 20 ii
wy żywca w trzodzie chlewnej zgodnie z termi-.j trów j  ha w 71 powiatach, przeznaczenie 310

milionów złotych na średnio i krótkoterminowe 
kredyty na zakup głównie krów i jałówek dla 
małorolnych i średniorolnych gospodarstw nie 
posiadających bydła, zwiększenie przydziałów 
materiałów budowlanych i narzędzi, potrzeb
nych do pracy w hodowli — wszystko to stwa
rza warunki ku temu, by hodowla zwierząt go
spodarskich rozwijała się pomyślnie, z korzy
ścią dla wsi i całego narodu.

Co trzeba uczynić, by ta poważna pomoc 
państwa stała się skutecznym środkiem mobir 
lizacji wsi do walki o dalszy rozwój hodowli? 
Przede wszystkim trzeba doprowadzić do tego, 
by o wszystkich postanowieniach uchwały Ra
dy M inistrów z 17 grudnia wiedziała cała pra
cująca wieś, by jak najszersze rzesze pracują
cych chłopów uświadomiły sobie, że uchwala ta 
jest wyrazem konsekwentnej polityki sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, polityki, której celem 
jest stale podnoszenie stopy życiowej ludzi 
pracy w mieście i na wsi. Jest to niezmiernie 
ważne zadanie prezydiów rad narodowych wszy
stkich szczebli, instancji i organizacji partyj
nych, państwowego i gospodarczego aparatu 
skupu oraz wszystkich organizacji masowych, 
działających na wsi.

Aby ta wielka pomoc państwa była wykorzy
stana z pożytkiem dla wsi i całego narodu, ko
nieczne jest również nieustanne czuwanie nad 
pracą różnych placówek U instytucji, których 
praca w sposób bezpośredni lub pośredni wiąże 
się z realizacją uchwały. Wiele bowiem było kry
tycznych uwag pod adresem GS, gromadzkich 
zlewni mleka, gminnych delegatur Ministerstwa 
Skupu, służby zootechnicznej i weterynaryjnej, 
na zebraniach na których chiopi zapoznawali 
się z treścią uchwały Rady M inistrów z 17 grud
nia.

Z faktów tych, jak i innych trzeba wyciągnąć 
jak najdalej idące wnioski i zabezpieczyć, by 
z pomocy państwa w pełni korzystał ten, kto na 
nią rzeczywiście zasługuje.

Wtedy uchwała Rady M inistrów stanie się i 
niewątpliwie potężną dźwignią w przyspieszeniu j 
tempa rozwoju hodowli w Polsce, w czym ż y - ! 
wotnie zainteresowane są zarówno masy pracu
jącego chłopstwa, jak i klasa robotnicza. Spra
wa rolnictwa, a tym samym i hodowli, to spra
wa całego narodu, .

rok iub semestr studiów z wy4 
nikiem b. dobrym bądź dobrym 
ze wszystkich przedmiotów i 
uzyskali przynajmniej połowę 
ocen b. dobrych. Stypendium pre. 
miowe przyznawane jest przez 
rektora szkoły wyższej na 
wniosek dziekana wydziału na 
okres jednego semestru. W ra
zie niedotrzymania przez styj 
pendystę w następnym seme
strze warunków uzyskania sty
pendium premiowego, traci on 
prawo do jego otrzymywania.

Uchwała Rady Ministrów 
przewiduje ponadto wprowa
dzenie w  szkolnictwie wyższym 
tzw. stypendiów naukowych, 
które będą wyższe o 25 — 50 
proc. od stypendiów premio
wych Stypendia naukowe przyj 
znawane będą studentom, któ
rzy obok dobrych wyników w 
studiach w ciągu co najmniej 
4 kolejnych semestrów wyróŻJ 
n ili się aktywnością w samo^ 
dzielnej pracy naukowej. Styj 
pendia te przyznawane będą 
co roku przez rektora szkoły 
wyższej na podstawie uchwały 
senatu uczelni.

Na mocy uchwały studenci 
którzy do końca studiów po
bierali stypendia premiowe iub 
naukowe oraz otrzymali b. do
brą ocenę przy egzaminie dy
plomowym, uzyskują w ramach 
swej specjalności prawo wyboru 
miejscowości 1 zakładu pracy 
spośród wolnych miejsc zgło
szonych przez zainteresowane 
ministerstwa do komisji przy
działu pracy. Równocześnie 
zyskują oni prawo do najwyż
szego wynagrodzenia, 'jakie 
stosownie do obowiązujących 
zasad może być przyznane ab
solwentom szkół wyższych W 
danym zakładzie pracy.

Studenci kończący studia 
drugiego stopnia lub studia 
jednolite, którzy do momentu 
ukończenia nauki pobierali sty
pendia naukowe, mają również 
pierwszeństwo w przyięciu ńa 
studia aspiranckie. (PAP)

III Ogólnopolska 
wystawa

plasfyków-amaforów
(f) W dniu 30 grudnia br. 

nastąpi w Warszawie w gma
chu przy ul. gen. Świerczew
skiego 62—otwarcie I I I  Ogólno
polskiej Wystawy Plastyków-' 
Amatorów, zorganizowanej 
przez CRZZ.

Wystawa zawiera najlepsza 
pod względem tematyki i walo
rów artystycznych prace pla
styków * amatorów, wybrane 
przez ju ry spośród 900 ekspo
natów z całego kraju. (PAP)

DZ I Ś  W N U M E R Z E :
LA U R E A C I STA LIN O W S K IC H  

NAGRÓD POKOJU (Isabelle 
Blnme, Andrea Gaggero, 
Andrea Andreen)

W ITO LD  K U C ZY Ń S K I: Kapi
talny remont czy kapitalne 
nieporozumienie

B. STACHIEJEW : Dzieła M i
ckiewicza w Związku Ra
dzieckim

W ŁO D Z IM IE R Z RECZEK, 
P rzewodniczący G K K F : O
pełniejsze zaspokajanie po
trzeb mas pracujących 1 
młodzieży w dziedzinie k u l
tu ry  lizyczne] w mieście 1 na 
wsi
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Urzeczywistnienie propozycji rządu ZSRR 
doprowadziłoby do natychmiastowego złagodzenia 

napięcia międzynarodowego
Artykuł dziennika „Prawda“

Zdr a jcy  ponieśl i  zas ł użoną  karę
Masy pracujące ZSRR aprobują sprawiedliwy wyrok na flerię i jego szajkę

(f) MOSKWA (PAP). Zalo-

Dziennik „Żenminżibao“ potępia piracką napaść 
kuomintangowców na statek „Praca“

( f)  PEKIN (PAP). — Dziennik „żenminżibao“  potępia w 
ostrych słowach akty piractwa, dokonywane na otwartym mo
rzu przez bandytów kuomintangowskich korzystających z po
mocy Stanów Zjednoczonych. Dziennik wzywa światową opi
nię publiczną do położenia kresu tym aktom bandytyzmu.

Nadburmistrz Ebert proponuje deputowanym obu części Berlina 
wspólną akcją w związku z konferencją czterech

Niemcami i na rzecz pokoju,

grudnia 1953 r., ani w później
szych deklaracjach czołowych 
mężów stanu USA.

Jest rzeczą najzupełniej o- 
czywistą, że „najskuteczniejszą 
gwarancją“ , o której mówi „T i
mes“ , byłoby podjęcie takiej u- 
chwały, która usunęłaby groźbę 
wojny atomowej i umożliwiła
by wykorzystanie dla celów po
kojowych nie „pewnej" niewiel
kiej części zapasów ulegających 
rozszczepieniu materiałów, lecz 
całej energii atomowej.

Tak więc, propozycja rządu 
radzieckiego umożliwia nie
zwłoczne utworzenie poważne
go, hamującego czynnika w za
kresie stosowania broni atomo
wej i wodorowej oraz innej 
broni masowej zagłady. Urze
czywistnienie tej propozycji do
prowadziłoby do natychmiasto
wego złagodzenia napięcia mię
dzynarodowego i w poważnym 
stopniu ułatwiłoby rozwiązanie 
problemu całkowitego usunięcia 
niebezpieczeństwa wojny ato
mowej.

dżańskim Uniwersytecie Pań
stwowym obecnych było ponad 
1.000 studentów i profesorów. 
Wszyscy z zadowoleniem przy
ję li wiadomość, że sprawiedli
wy wyrok na wrogów narodu 
został wykonany.

Wiadomości o zebraniach 
mas pracujących napływają w 
dalszym ciągu ze wszystkich re
publik związkowych. Robotnicy, 
kołchoźnicy, przedstawiciele in
teligencji radzieckiej , oświad
czają jednomyślnie, że Sąd Naj
wyższy ZSRR wykonał wolę 
narodu i aprobują sprawiedli
wy wyrok, wydany na zdra
dziecką grupę Berii.

do Chin, USA usiłują ratować
swą politykę „embargo“  i „blo
kady“ , która skazana jest na 
całkowite fiasko. Zresztą Stany 
Zjednoczone każą piratom z 
Taiwanu zatrzymywać nie ty l
ko polskie, ale także inne statki. 
W depeszy z 16 listopada br. 
agencja Reutera doniosła, że 
USA kazały niedawno bandy
tom kuomintangowskim „za
trzymywać statki płynące dó 
portów Chin komunistycznych“ .

W okresie od sierpnia do paź
dziernika br. piraci z Taiwanu 
dokonali napadów na greckie, 
fińskie, włoskie i brytyjskie 
statki handlowe. Tak więc pira
ci kuomintangowscy otrzymują, 
cy instrukcje i pomoc od USA 
zagrażają poważnie bezpie
czeństwu żeglugi na Dalekim 
Wschodzie, jawnie utrudniają 
handel międzynarodowy i szko
dzą interesom wielu krajów.

W obliczu tych niezbitych 
faktów — pisze w zakończeniu 
„Żenminżibao“  — żaden kraj, 
którego interesy są narażone na 
szwank wskutek amerykańskiej 
polityki „embargo“ , nie może 
pozostać obojętny wobec aktów 
piractwa dokonywanych na o- 
twartym morzu przez bandy 
kuomintangowskie, korzystające 
z poparcia Stanów Zjednoczo
nych.

Komunikat Komitetu 
Nagród Stalinowskich

(f) MOSKWA (PAP). Korni- 
łet Nagród Stalinowskich za
osiągnięcia w dziedzinie nauki 
i wynalazczości ogłosił, że roz
poczyna się przyjmowanie prac 
typowanych do Nagród Stali
nowskich na rok 1953.

Pod uwagę brane będą:
a) Prace naukowe, popular- 

ho-naukowe oraz podręczniki 
opublikowane w latach 1951, 
1952 i 1953, które uzyskały wy
soką ocenę szerokich kól nau
kowych.

b) Wybitne wynalazki i kon
kretne ulepszenia metod pro
dukcji, które opanowane zosta
ły  i wprowadzone do gospodar
ki narodowej w latach 1951,
1952 i 1953.

Wnioski o przyznanie ■ Na
gród Stalinowskich na rok
1953 mogą być nadsyłane do 
Komitetu w terminie do 15 lu 
tego 1954 roku.

Dalsze sukcesy 
Wietnamskiej Armii 

Ludowej
(f) LONDYN (PAP). Agen

cja Reutera donosi z Saigonu, 
że oddziały francuskiego kor
pusu ekspedycyjnego zmuszone 
byiy pod ńaporem jednostek 
Wietnamskiej Arm ii Ludowej, 
opuścić miasto Thakhek, położo- 
rie nad rzeką Mehong na gra
nicy Syjamu. W sobotę po po
łudniu wietnamskie wojska lu
dowe wkroczyły do Thakhek.

Jak podkreśla korespondent 
agencji Reutera, zajęcie tego 
miasta przez wojska ludowe 
przecina siły francuskiego kor
pusu ekspedycyjnego w Patct 
Lao na dwie części.

Zwolnienie 
jeńców francuskich

LONDYN (PAP.) — Kore
spondent agencji Reutera z 
Hongkongu podaje, powołując 
się na rozgłośnię Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej, że 
25 grudnia br. dowództwo 
Wietnamskiej Arm ii Ludowej 
zwolniło 297 jeńców francu
skich i pótnocno-afrykańskich 
oraz wziętych do niewoli żoł
nierzy i oficerów Legii Cudzo
ziemskiej.

Lotnicy norwescy 

nie chcq być „honorowymi 

obywatelami USA"

(f) OSLO (PAP). Dziennik 
„DagDladet“  przypomina, że 
wielu lotników norweskich, któ
rzy po wojnie szkolili się w 
stanie Texas (USA), otrzyma
ło tytu ł „obywateli honorowych 
Texasu“  i odpowiednie „dyplo
my honorowe“ . Obecnie — jak 
donosi ten dziennik — kilkuna
stu spośród tych lotników zwró
ciło owe „dyplomy honorowe“  
władzom amerykańskim. Zrezy
gnowali oni z obywatelstwa 
honorowego stanu Texas na 
znak protestu przeciwko prze
śladowaniu działaczy postępo
wych w USA.

--------- - \

Strajk pocztowców 
francuskich

(f) PARYŻ (PAP). We Fran
cji trwa strajk pracowników 
pocztowych rozpoczęty przed 
kilkoma dniami na wezwanie 
CGT i autonomicznych zw. za
wodowych.

Na wielu -dworcach paryskich 
nagromadziła się olbrzymia 
liczba listów i przesyłek, któ
rych nie sortuje się i nie roz
prowadza. Tak np. na Dworcu 
Północnym w Paryżu leży już 
32 tys. worków z pocztą.

Trwa również walka strajko
wa pracowników francuskich 
lotnisk cywilnych.

Jak co roku wygłosił papież 
swe wigilijne orędzie. Zgodnie 
ze swym zwyczajem, zaatako
wał on w nim ruch pokoju do
wodząc, że „materialistyczna 
koncepcja tycia zagraża tym, że 
stanie się zasadą działania agen
tów pokoju i receptą ich pacyfi
stycznej polityki" Papież świa. 
domie pomija milczeniem niemi
ły dla niego fakt, iż w ruchu 
obrońców pokoju biorą udział 
miliony ludzi różnych wyznań, 
w tym także miliony katolików.

„Materialistyczna koncepcja 
życia“ obrońców pokoju polega 
według papieża na tym, że „lu
dzie ci uważają, że sekret roz
wiązania spoczywa w tym, aby 
zapewnić wszystkim narodom 
dobrobyt materialny poprzez 
stały rozwój produktywności 
pracy ł podnoszenie poziomu 
życia“. Papież z głęboką nie
chęcią odnosi się do tego postu
latu, zgodnie z wyrażoną wiele- 
kroć przez dostojników waty
kańskich, przeznaczoną wyłącz
nie dla wyzyskiwanych teorią, 
że ubóstwo uszlachetnia i toruje 
drogę do Niebios, że podział na 
biednych i bogatych jest usank
cjonowany przez Opatrzność. 
Dlatego mówi „żaden materia
lizm nie był nigdy słusznym 
środkiem zapewnienia pokoju. 
Pokój jest przede wszystkim. 
^ p ik ie m  stanu ducha,..“ i

(f) MOSKWA (PAP). W
„Prawdzie“  z 26 bm. ukazał się 
artykuł wstępny pt. „Nowa pro
pozycja Związku Radzieckie
go“ . W artykule czytamy 
m. in.

Propozycja Związku Radziec
kiego, otwierająca wielkie moż
liwości uregulowania problemu 
brom atomowej oraz złagodze
nia napięcia międzynarodowe
go, spotkała się z powszechną 
niemal sympatią opinii publicz
nej w wielu krajach. Nie można 
jednak pominąć faktu, że w 
szeregu krajów, a w pierw
szym rzędzie w USA, podjęto 
próby zatajenia, przemilczenia 
propozycji rządu radzieckiego, 
bądź też jej wypaczenia.

Próby przemilczenia lub też 
przedstawienia w wypaczonej 
postaci istoty nowej propozycji 
radzieckiej nie są widocznie 
rzeczą przypadku. Są one jaw 
nie podyktowane dążeniem do 
utrzymania szerokich kói opinii 
publicznej w nieświadomości co 
do tej propozycji, która pozwa
la w nowy sposób i przy tym

gi zakładów przemysłowych, 
pracownicy instytucji i uczelni 
radzieckich aprobują jednomyśl
nie na masowych zebraniach 
wyrok Sądu Najwyższego 
ZSRR w sprawie Berii i jego 
szajki.

W Moskwie odbyło się zebra
nie wielotysięcznej załogi I Fa
bryki Łożysk Kulkowych. Ślu
sarz Wiktorów oświadczy! w 
swym przemówieniu: „Nikomu 
nigdy się nie uda odebrać nam 
wolności, rzucić narodu radziec
kiego na kolana, wprzęgnąć go 
w jarzmo niewoli. Nie pozwoli
my by ktokolwiek zakłócił nasze

Marynarka wojenna i lotnic
two wojskowe USA ,— pisze 
„Żenminżibao“ —pomagają jaw 
nie bandzie kuomintangowskiej 
na wyspie Taiwan w dokony
waniu aktów pirackich na o- 
twartym morzu. 4 października 
br. polski statek handlowy 
„Praca“ , który płynął do Chin, 
został napadnięty przez bandy
tów kuomintangowskich, w od
ległości 125 mil na wschód od 
wyspy Taiwan. Statek został 
wraz z ładunkiem i załogą za
trzymany i znajduje się dotych
czas w rękach kuomintangow
ców.

Rząd Polskiej Rzeczypospoli
tej. Ludowej protestował dwu
krotnie — 12 i 26 październi
ka wobec rządu USA. Na po
siedzeniu Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ w 
dniu 4 grudnia br. delegat Pol
ski i delegat ZSRR stwierdzili, 
że Stany Zjednoczone udzieliły 
niedobitkom band kuomintan
gowskich pomocy w dokonaniu 
tego aktu bezprawia, zagraża
jącego wolnej żegludze na Da
lekim Wschodzie. Delegat Pol
ski dr Katz-Suchy podkreślił, 
że rząd USA ponosi odpowie
dzialność za ten incydent. Rząd 
polski domagał się, aby rząd 
Stanów Zjednoczonych podjął 
kroki w celu zwolnienia załogi, 
ładunku i samego statku, oraz 
zastrzegł sobie prawo żądania 
odszkodowania od USA za

O jaki „duch" chodzi wyja
śniają dalsze wywody papieża. 
Reklamuje on „zjednoczenie“ 
Europy w stylu amerykańskim, 
dowodząc, że „zjednoczenie“ to 
jest „konieczne i  praktycznie 
możliwe".

Cała rzecz, że nie chcą tego 
„zjednoczenia“ narody, że opór 
przeciw amerykańskim planom 
przygotowań wojennych rodzi 
się nawet w kotach bliskich 
Watykanowi. Dlatego papież 
mówi: „Wzywamy przede wszy
stkim do akcji polityków chrze
ścijańskich" — i zaniepokojony 
zapytuje: „Dlaczego jeszcze się 
wahać".

Przynaglenia watykańskie pod 
adresem „chrześcijańskich poli
tyków", świadczą tylko o trud
nościach jakie napotyka amery
kańska polityka ujarzmienia 
Europy zachodniej pod maską 
„zjednoczenia" i odbudowy 
Wehrmachtu. Nie zdziwią niko
go papieskie przynaglania, szcze
gólnie w świetle ostatnich wy
padków we Francji, które przy
niosły poważną klęskę zwolen
nikom „armii europejskiej". Go
rącym orędownikiem tej armii, 
a jednocześnie heroldem ade- 
nauerowskiego krzyżactwa jest 
właśnie Watykan.

Jak widać z orędzia bardzo 
mu się spieszy.

(w)

nader owocnie rozpatrzyć pro
blem broni atomowej.

ZSRR zawsze uważał i na
dal uważa, że najważniejszym 
i przy tym niecierpiącym zwło
ki zadaniem jest bezwarunko
wy zakaz broni atomowej i wo
dorowej, jak również innych 
rodzajów broni masowej zagła
dy. Rząd radziecki niejedno
krotnie i niedwuznacznie pod
kreślał swe dążenie do ustano
wienia ścisłej i skutecznej kon
tro li międzynarodowej nad 
przestrzeganiem tego zakazu. 
Gotowość do dalszej walki o 
zakaz broni atomowej, wodoro
wej i innej broni masowej za
głady, rząd radziecki wyraził 
ponownie w swym oświadcze
niu. Z taką samą precyzją i ja 
snością rząd radziecki podkre
ślił, iż zamierza nadal walczyć 
o ścisłą kontrolę międzynaro
dową nad przestrzeganiem te
go zakazu.

Obecnie ZSRR, nie rezygnu
jąc bynajmniej ze swego szero
kiego programu i potwierdza
jąc jego aktualność, wysuwa

szczęśliwe życie. Ludzie ra
dzieccy nie będą szczędzili sil 
w pracy nad realizacją gigan
tycznego programu dalszego 
rozwoju gospodarki narodowej 
i kultury ZSRR“ .

Zatrudniona w tej fabryce 
majster Kintikowa podkreśliła: 
„Zdrajca Beria i jego zauszni
cy chcieli przywrócić ponure 
lata kapitalizmu, skazać nas 
na nędzę i głód. Ponieśli oni 
zasłużoną karę“ .

Do głosu mas pracujących 
Moskwy dołączają swój głos 
górnicy Donieckiego Zagłębia 
Węglowego. Na zebraniu gór-

straty powstałe w związku z tą 
napaścią.

Naród chiński — pisze „Żen
minżibao“  — popiera w całej 
pełni stanowisko zajęte w tej 
sprawie przez rząd polski i wy
raża swe oburzenie z powodu 
naruszania przez USA norm 
prawa międzynarodowego.

W myśl ogólnie uznawanych 
zasad wolności żeglugi — 
stwierdza „Żenminżibao“  — 
statki każdego kraju mogą że
glować po otwartym morzu bez 
jakichkolwiek przeszkód.

Dając wskazówki i pomaga
jąc niedobitkom band kuomin-' 
tangowskich w zatrzymaniu i 
zagarnięciu statku „Praca“ , 
USA dokonały tym samym obu
rzającego aktu agresji. 8 paź
dziernika br. amerykańska a- 
gencja Associated Press poda
ła, że statek „Praca“  został za
trzymany, gdy wpłynął do cie
śniny między wyspą Taiwan a 
Filipinami. Z depeszy agencji 
wynika, że Stany Zjednoczone 
dążą do przekształcenia Ocea
nu Spokojnego w obszar wodny 
podlegający ich ścisłej kontroli, 
tak aby amerykańskie siły

(f) BERLIN (PAP). Jak do
nosi agencja ADN, 24 bm. od
było się nadzwyczajne posie
dzenie Przedstawicielstwa Lu
dowego Wielkiego Berlina, na 
którym wygłosił przemówienie 
nadburmistrz Wielkiego Berli
na Friedrich Ebert.

Friedrich Ebert w imieniu 
magistratu polecił Przedstawi
cielstwu Wielkiego Berlina 
zwrócić się do miejskiego zgro
madzenia deputowanych zacho
dniego Berlina z następujący
mi propozycjami:

1) przedstawiciele obu czę
ści miasta na wspólnej konfe
rencji powinni porozumieć się 
w sprawie złożenia czterem 
wielkim mocarstwom petycji, 
by przedstawiciele Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i
Republiki Federalnej mogli
wziąć udział w omówieniu 
przez czterech ministrów spraw

(f) TEHERAN (PAP). Char
ge d'affaires W. Brytanii w Ira 
nie, Wright oświadczył przed
stawicielom prasy, że do'Tehe
ranu przybędzie wkrótce spe
cjalny doradca sekretarza stanu 
USA do międzynarodowych 
problemów naftowych Hoover. 
Wright dodał, że Hoover będzie

r.ową propozycję, podyktowaną 
dążeniem do znalezienia w y j
ścia z impasu, w jakim z winy 
dyplomacji amerykańskiej zna
lazła się sprawa broni atomo
wej. Zdając sobie sprawę z 
trudności i pragnąc szybciej ru
szyć z miejsca rozwiązanie tego 
zadania, rząd radziecki propo
nuje takie posunięcie, które 
może być zrealizowane bez dal
szej zwłoki przy dobrej woli 
zainteresowanych krajów.

Niektóre organy prasy bur- 
żuazyjnej, m. in. londyński 
„Times“ , występując przeciwko 
radzieckiej propozycji odnośnie 
wyrzeczenia się stosowania bro
ni atomowej, wodorowej i innej 
broni masowej zagłady, oświad
czają mgliście, że prezydent 
Eisenhower „pragnął zapewnić 
skuteczniejszą gwarancję prze
ciwko groźbie wojny atomo
wej“ . Jednakże mimo najszczer
szych chęci nie można znaleźć 
najmniejszej wzmianki o tych 
„skuteczniejszych gwaran
cjach“ , ani w przemówieniu 
prezydenta Eisenhowera z 8

ników kopalni im. Molotowa 
maszynista Gabełko oświad
czył: „W yrok Sądu w sprawie 
szajki Berii — to wyrok całego 
narodu. Nasze państwo będzie 
również nadal bezlitośnie ka
rało wszystkich wrogów, którzy 
ośmielą się targnąć na wolność 
i szczęście ludzi pracy kraju so
cjalizmu. Górnicy donieccy jesz
cze ściślej zwierają swe szeregi 
wokół Partii Komunistycznej i 
Rządu Radzieckiego“ .

Jak donoszą z Baku, masy 
pracujące radzieckiego Azerbej
dżanu aprobują z całego serca 
wyrok Sądu Najwyższego 
ZSRR. Na wiecu w Azerbej-

zbrojne mogły napadać na sta
tek każdego kraju i aresztować 
członków załogi. To oburzające 
postępowanie rządu Stanów 
Zjednoczonych i niedobitków 
band kuomintangowskich moż
na porównać jedynie z pira
ctwem uprawianym w wiekach 
średnich. Niedobitki band kuo
mintangowskich na wyspie Tai
wan przekształciły się w zgra
ję piratów uzbrajanych przez 
Stany Zjednoczone.

Stany Zjednoczone — pisze 
„Żenminżibao“  — nie mogą 
uchylić się od odpowiedzialno
ści za akt piractwa, dokonany 
przez bandytów Czang Kai-sze- 
ka wobec polskiego statku han
dlowego. Bez pomocy ze stro
ny rządu USA niedobitki band 
kuomintangowskich nie mogły
by dokonać tej napaści. Bandy
ci kuomintangowscy dokonali 
napadu na statek „Praca“  na 
okręcie uzbrojonym przez A- 
merykanów, przy czym w incy
dencie tym brał udział samolot 
amerykański ze znakami roz
poznawczymi lotnictwa wojsko
wego Stanów Zjednoczonych. 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
nie może negować, że maczał w 
tym palce.

Dając bandytom kuomintan
gowskim instrukcje zagarnięcia 
statku handlowego płynącego

zagranicznych żywotnie waż
nych dla narodu niemieckiego 
problemów;

2) podjąć kroki uniemożli
wiające wciągnięcie Niemiec 
do systemu agresywnych ukła
dów — układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej“  i bońskie- 
go układu wojennego;

3) zgodnie z zasadami ukła
du- poczdamskiego wydać za
kaz działalności wszystkich or
ganizacji szpiegowskich i dy
wersyjnych, prowadzących dzia
łalność dywersyjną przeciwko 
Niemieckiej Republice Demo
kratycznej i demokratycznemu 
sektorowi Berlina, oraz wszyst
kich organizacji wojskowych i 
faszystowskich;

4) zezwolić na swobodne roz- 
powszechnianie wszystkich 
książek, dzienników, czasopism 
i filmów, które występują na 
rzecz porozumienia między

„łącznikiem“  między Tehera
nem, Londynem i Waszyngto
nem „do chwili uregulowania 
sprawy nafty irańskiej“ ,

(f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS donosi z Teheranu.

Dziennik „Parczeme Hava- 
re Miane“  powołując się na do

za kazać pod groźbą kary sze
rzenia propagandy wojennej, 
szowinizmu i nienawiści mię
dzy narodami;

5) zagwarantować wszyst
kim partiom i organizacjom, 
które walczą o porozumienie i 
pokój, całkowitą swobodę zrze
szania się i zebrań;

6) zażądać od komendantów 
zachodnich sektorów Berlina, 
aby zniesione zostały wszystkie 
postanowienia tzw. małego sta
tutu okupacyjnego z dnia 14 
maja 1949 roku, ograniczające 
suwerenność Berlina;

7) wyznaczyć przedstawicie
li, którzy porozumieliby się w 
sprawie dodatkowego układu 
do umowy o handlu międzystre- 
fowyrn.

Deputowani do Przedstawi
cielstwa Ludowego Wielkiego 
Berlina zaaprobowali jedno
myślnie te propozycje.

niesienia z Bagdadu pisze, że 
USA uwarunkowały dalsze u- 
dzielanie „pomocy“  wojskowej 
i finansowej Iranowi zgodą te
go kraju na zawarcie układów 
wojskowych z Turcją i Pakista
nem. W tej sprawie toczyły się 
rozmowy w czasie pobytu w 
Teheranie wiceprezydenta USA, 
Nixona,

W atykanow i się spieszy

Ingerencja USA w wewnętrzne sprawy Iranu

Laureaci Stalinowskich Nagród Pokoju na r. 1953

I S A B E L L E  B L U M E
W 1933 roku w Niemczech 

doszedł do władzy Adolf H it
ler. Trująca mgła faszyzmu 
zapadła nad Niemcami. W Eu
ropie zachodniej wybitni lecz 
krótkowzroczni działacze i mę
żowie stanu uporczywie nie 
dostrzegali lub też rie  chcieli 
dostrzec niebezpieczeństwa, ja 
kie faszyzm niósł światu.

Należała do nich również 
większość belgijskich socjali
stów. Tylko mała grupa dzia
łaczy partyjnych powstała 
wówczas przeciwko faszyzmo
wi. Do nich należała Isabelle 
Blume — członek Socjalistycz
nej Partii od 1918 roku.

Robotnicy Brukseli, Leo- 
dium, Antwerpii, Charleroi, 
dobrze pamiętają jej peine za
pału przemówienia na wiecach 
i zebraniach, jej płomienne ar
tykuły w gazetach. Ostrzegała 
ona ludzi, że światu zagraża 
poważne niebezpieczeństwo.

Minęło kilka lat. Umocnie
ni w Niemczech hitlerowcy 
rozpoczęli wspólnie z faszysta
mi Mussoliniego interwencję w 
Hiszpanii. Postanowili oni zdu
sić republikę. W obronie hisz
pańskiego narodu powstały po 
stępowe siły całego świata. 
Wśród ludzi walczących bo
hatersko w obronie republi
kańskiej Hiszpanii znalazła 
się również Isabelle Blume. 
W latach następnych Blume 
prowadziła we własnym kraju 
walkę przeciwko faszyzmowi. 
Z trybuny parlamentarnej de
maskowała zbrodnie hitlerow
ców w Niemczech, ich intrygi 
za granicą. Piętnowała tych, 
którży torowali drogę faszyz
mowi w Europie zachodniej, 
tych którzy pomagali Hitlerowi 
tworzyć w Belgii V  kolumnę.

Hitlerowskie Niemcy wywo
łały I I  wojnę światową. Zosta
ły one rozgromione bohater

skimi wysiłkami narodów an
tyfaszystowskiej koalicji. Nie 
wszyscy jednak potrafili* a 
właściwie nie w'szyscy chcieli 
wyciągnąć wńioski z gorzkich 
nauk niedawnej przeszłości. 
I znów zloty deszcz amerykań
skich dolarów zasila przemysł 
wojenny Ruhry — tego arse
nału niemieckiej agresji wo-, 
jennej. Wrogowie pokoju wciąż 
snują marzenia o fantastycz
nych a łatwych zyskach i przy
gotowują I I I  wojnę światową.

Teraz jeszcze częściej niż 
dawniej rozlega się glos Isa- 
belle Biume, przeświadczonej, 
że wałka o pokój to najważ
niejsze zadanie. W walce tej 
oddaje ona wszystkie swe si
ły. swój talent oratora, publi
cysty i działacza politycznego, 
swoje zdolności organizacyjne. 
Belgijscy obrońcy pokoju po
syłają ją jako swego przedsta
wiciela na Światową Sesję 
Pokoju. W 1950 r. Isabelle 
Blume jedzie do Warszawy na 
Światowy Kongres Pokoju. Jej 
pełne treści wypowiedzi słyszą 
delegaci Kongresu Narodów' w 
Obronie Pokoju w Wiedniu 
1952 roku. Oklaskują ją dele
gaci na zebraniach Światowej 
Rady Pokoju.

„Byłoby zbrodnią nie wystę
pować przeciwko wywołania 
/ / /  wojny, po tym kiedy lu
dzie w ciągu życia jednego 
tylko pokolenia przeszli już 
przez dwie takie wojny". — 
Słowa te zostały wygłoszone 
przez Isabelle Blume na .1 Se
sji Światowej Rady Pokoju w 
Berlinie w lutym 1951 roku. 
W czerwcu 1951 roku kierow
nictwo Belgijskiej Partii So
cjalistycznej rządzonej przez 
Spaaka wyklucza Isabelle Blu
me — płomiennego bojownika 
o pokój —: z szeregów tej par
tii. Tylko dlatego, że bierze

ona czynny udział w  ruchtf 
obrońców pokoju.

Niezależna socjalistka Isa- 
beile Biume jeszcze aktywniej, 
energiczniej wzywa swych ro
daków do zdecydowanego prze
ciwstawienia się amerykańskim 
planom remiliiaryzacji Niemiec 
zachodnich.

„117 Europie zachodniej gło
wę podnosi obecnie faszyzm
— stwierdza Isabelle Blume na 
łamach pism w obronie pokoju
— jest to faszyzm wzmocnio
ny siłami odradzającego się 
Wehrmachtu. Bijemy na alarm. 
Narody raz już nie dopuściły 
do remilitaryzacji Niemiec za
chodnich i  utworzenia „a rm ii 
europejskiej". Obecnie niebez
pieczeństwo to przybiera coraz 
realniejsze formy. Przeciwsta
wić mu się mogą tylko wspól
ne wysiłki narodów całej kuli 
ziemskiej".

Isabeile Biume walczy o po
kojowe rozwiązanie spornych 
zagadnień międzynarodowych.

„Narody — mówi ona — 
powinny dowieść rządom, że 
mogą one porozumieć się ze 
sobą, mogą zorganizować po
kojowe współżycie, wyrzekając 
się nienawiści i  usuwając 
możliwość agresji".

Wiara w słuszność tej spra
wy, w niezwyciężoną moc sił 
pokoju i demokracji, w ich 
wyższość nad czarnymi siłami 
reakcji —• oto, co kieruje dzia
łalnością płomiennego bojowni
ka o pokój — Isabelle Biume.

Przyznanie Międzynarodowej 
Stalinowskiej Nagrody za 
utrwalanie pokoju między na
rodami aktywnej rzeczniczce 
pokoju — Isabeiie Blume uwa
ża postępowe społeczeństwo za 
uznanie jej wybitnych zasług 
i zasług narodu belgijskiego w 
walce o pokój.

J. KOZŁOWSKI

A N D R E A  G A G G E R O
Trudno znaleźć we Włoszech 

człowieka, który by nie słyszał 
lub nie czytał o nim, czy też 
nie widział jego fotografii w 
gazetach. Czym zasłużył sobie 
na taki rozgłos ten młody jesz
cze człowiek z uduchowio
ną a zarazem energiczną 
twarzą — katolicki ksiądz z 
południowych Włoeh — Andrea 
Gaggero. Ludzie znający Gag- 
gero blisko określają go jako 
mądrego, dobrego, wspaniało
myślnego człowieka rozumieją
cego i kochającego prosty lud, 
poświęcającego swoje życie o- 
bronie jego interesów, walce o 
spełnienie jego życzeń i prag
nień.

Od samego początku swej 
działalności — a zaczął on ją 
w okresie I I  wojny świato
wej jako ksiądz w jednej z 
robotniczych dzielnic — An
drea Gaggero związał swoje 
losy z losem włoskich mas pra
cujących.

„Robotnikom zawdzięczam
swą świadomość społeczną i 
polityczną"  — mówi o sobie 
Gaggero.

Będąc wyrazicielem żądań 
ludu Andrea Gaggero wystę
puje jako zdecydowany obroń
ca pokoju. Jako duchowny wzy
wa wszystkich wierzących do 
jednoczenia się w dążeniu do 
trwałego pokoju, do wzajemne
go zrozumienia i  przyjaźni na

rodów na całym świecie. Wszy
stkie swe siły oddaje — mó
wiąc jego własnymi słowami 
„walce przeciwko wojnie, bu
dowie pokojowego, sprawiedli
wego świata".

Wojna i pokój — to zagad
nienia najgłębiej nurtujące 
wszystkie narody, pragnące po
koju. 17 milionów Włochów i 
Włoszek — w (Większości kato
lików — złożyło swe podpisy 
pod apelem pokoju. Wrogowie 
pokoju ulękli się tego potężne
go ruchu; nie chcąc jednak wy
raźnie ujawnić swych zbrodni
czych zamiarów uciekli się do 
jezuickich metod w prześlado
waniu ks. Gaggero — konsek
wentnego włoskiego bojow
nika o pokój. Wrogowie po» 
koju zabronili Gaggero od
prawiania mszy, ale nie odwa
żyli się pozbawić go święceń. 
Jednak wciąż wisi nad nim 
groźba presji ze strony władz 
kościelnych, ciężkie jeszcze 
czekają go próby.

W kwietniu tego roku Gag
gero opublikował w gazetach 
artykuł, w którym jasno, z 
wielką godnością wyłuszcza i 
motywy, jakie skłoniły go do ■ 
wzięcia udziału w Światowym 
Kongresie Obrońców Pokoju w 
Warszawie w 1950 r. Właśnie 
po powrocie z tego kongresu 
zaczęło się prześladowanie

Gaggero. W swym artykule, ten 
wybitny bojownik pokoju pod
kreśla, że w pamięci jego ży
we są czasy wojny, przypomi
na on o swoim długu wobec 
towarzyszy broni poległych w 
walce przeciw faszystom (Gag
gero byl kapelanem liguryjskie
go oddziału partyzantów) 1 
zmarłych w strasznych obozach 
śmierci (katownie Bolzano i 
Mauthausen nieobce byty Gag
gero). „Kierowała mną wiecz
nie żi/wa w sercu i  ciele pa
mięć o cierpieniach zgotowa
nych niedawną wojną... Kiero
wał mną ból tak wielu kobiet 
i  tak w idu dzieci. Widziane 
przeze mnie cierpienia nie mają 
granic — oto dlaczego, nie by
ło także dla mnie granic na 
drodze do pokoju" pisze Gag
gero. Gaggero wie, że droga 
walki o pokój na którą wstąpił 
— to jedyna słuszna droga; 
kroczy on tą drogą twardo i 
mężnie. Jego szlachetny przy
kład daje natchnienie tym, któ
rzy kochają Wiochy i chcą w i
dzieć je w zgodnym współży
ciu ze wszystkimi narodami.

Międzynarodowa Stalinowska 
Nagroda Pokoju to słuszna 
nagroda dla płomiennego bo- 

ijownika o pokój — Andrea 
Gaggero.

GIOVANNI GERMANETTO 
pisarz włoski

A N D R E A  A N D R E E N
Włosy, białe jak śnieg nad 

wielkim, wysokim czołem uczo
nego i myśliciela, czarujący 
uśmiech, często rozjaśniający 
twarz. To Andrea Andreen, dok
tór medycyny, naczelny lekarz 
laboratorium klin ik i sztokholm
skiej, płomienna bojowniczka o 
pokój

Od lat młodzieńczych Andrea 
Andreen bierze udział w dzia
łalności społecznej. Populary
zuje wśród ludności podstawo
we zasady medycyny, aktywnie 
walczy o równouprawnienie 
kobiet. Od chwili, kiedy w r. 
1930 postępowe szwedzkie or
ganizacje kobiet zjednoczyły 
się w lewicowym Związku Ko
biet Szwecji, Andrea Andreen 
jest aktywną członkinią i stalą 
przewodniczącą tego związku.

Zabierając glos na kolejnym 
zjeździe związku w r. 1950 
Andrea Andreen powiedziała- 
„Wielka przewaga naszego 
związku polega na tym, że nie 
mamy w nim nikogo, kto by 
szukał spokojnego życia z racji 
nowych czy starych przyzwy
czajeń. Ten, kto zobaczył, — co 
znaczy wojna dla całego świa
ta, nigdy nie przestanie wal
czyć o pokój, pokój, który jest 
największą nadzieją całej ludz
kości i  jego najżywotniejszą 
potrzebą".

Za pracę w Związku Kobiet 
Szwecji wydalono Andreę An
dreen z szeregów socjalde
mokratycznej partii Szwecji

W mgliste, mroczne dni 
grudnia 1945 r. unosił się jesz
cze nad Paryżem cień niedaw
nej wojny. W te dni, w 
sali rady miejskiej, zebrały 
się przedstawicielki kobiet 40 
krajów, zebrały się po to, by 
opowiedzieć sobie nawzajem

o przeżytych koszmarach woj
ny, o wielkich ofiarach i stra
tach, po to, by twardo i sta
nowczo rzec „nie“  nowym, 
wojnom, bv zjednoczyć się i 
uparcie walczyć o pokój, o lep
sze życie dla swych dzieci. Na 
tym kongresie powstała Mię
dzynarodowa Demokratyczna 
Federacja Kobiet. Andrea 
Andreen zóstała wybrana do Ko
mitetu Wykonawczego MDFK.

W dniu pięciolecia Federacji, 
Andrea Andreen, mówiąc o wy
nikach pracy tej organizacji, 
powiedziała: „Być może naj
większa je j siła polega na tym 
że stała się jednym z inicjato
rów powołania do życia mię
dzynarodowego ruchu obroń
ców pokoju".

Sprawie walki o pokój An
drea Andreen oddaje wszystkie 
swe siły. Jest uczestnicz
ką pierwszego Międzynarodo
wego Kongresu Obrońców Poko
ju w Paryżu w r. 1949, jest de
legatką na drugi kongres z ko
lei.

Z dokładnością naukowca, 
z pasją człowieka, Andrea An
dreen wspólnie ze swymi ko
legami — uczonymi Brazylii, 
Anglii, Francji i Włoch pracuje 
w charakterze członka między
narodowej komisji uczonych 
dla badania faktów prowadze
nia przez Amerykanów wojny 
bakteriologicznej. Komisja jed 
nomyśinie potwierdziła fakty 
stosowania przez Amerykanów 
nieludzkiej broni bakteriologicz
nej w Korei i Chinach.

Andrea Andreen wygłasza 
referaty o wynikach swych ba
dań w wielu miastach Szwecji, 
Norwegii, Danii, Finlandii. Zro
zumiałe, że nie w smak to by
ło reakcyjnym kołom, które

próbowały oczernić Andreę An
dreen, podważyć zaufanie do 
jej referatów i artykułów. 
Głęboko przekonana c słuszno
ści sprawy, o jaką walczy, 
przekonana o tym, że popierają 
ją wszyscy uczciwi ludzie na 
świecie, Andrea Andreen odpo
wiedziała oszczercom.

„Członkowie ko m is ji '— pi
sała ona — jednomyślnie 
stwierdzili że przeciwko naro
dowi koreańskiemu i chińskie
mu stosowano broń bakteriolo
giczną, że broń tę stosowały 
jednostki wojskowe USA. Lu
dzie, przywykli do metod nau
kowych i  głębokiej wiary w 
fakty, nie pozwolą, by wpływa
ły na ich sąd jakieś względy 
polityczne. W czasie naszych 
badań mieliśmy wszelkie moż
liwości ku temu, aby zastano
wić się nad odpowiedzialnością 
i trudnościami, z którymi, jak 
przeczuwaliśmy, spotkamy się 
po powrocie do swych krajów. 
Czyste jest nasze sumienie 
uczonych i dlatego spokojnie 
przyjmujemy wszelką krytykę".

W r. 1953 na Światowym 
Kongresie Kobiet w Kopenha
dze Andrea Andreen została 
wybrana zastępcą przewodniczą
cej MDFK, na sesji zaś Świa
towej Rady Pokoju w Buda
peszcie tegoż roku — człon
kiem Rady.

Przyznanie Międzynarodowej 
Stalinowskiej Nagrody Pokoju 
Andrei Andreen spotka się z 
wielką radością i zadowole
niem wśród szerokich kół 
obrońców pokoju we wszystkich 
krajach. Andrea Andreen swym 
pięknym życiem obrońcy poko
ju zasłużyła na to uznanie, na 
tę zaszczytną nagrodę.

NINA KRYMOWA

i
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Więcej naczyń kuchennych i narzędzi
gospodarskich

Narada aktywu przemysłu wyrobów metalowych
f  '(f) STALINOGRÓD. Nad 
rozszerzeniem i poprawą jako
ści produkcji, wyrobów masowe
go użytku obradowali kilka dni 
temu w Zabrzu aktywiści partyj
ni i gospodarczy przemysłu wy
robów metalowych, analizując 
szczegółowo zadania postawio
ne przed tym przemysłem przez 
IX  Plenum KC PZPR.

W referacie, który wygłosił 
Wiceminister Hutnictwa inż. 
Borejdo oraz w dyskusji stwier
dzono, że przemysł wyrobów 
metalowych uzyskał w ubieg
łych latach wzrost produkcji 
szeregu artykułów, jednak — 
jak wskazują bieżące wyniki 
pracy tego przemysłu — ist
nieją poważne rezerwy wytwór 
cze, których wykorzystanie u- 
możliwi znaczne zwiększenie

produkcji różnych artykułów, 
poszukiwanych na rynku.

W latach 1954 i 1955 produk
cja wyrobów przemysłu meta
lowego wzrośnie poważnie. 
Przemysł *en dostarczy w roku 
przyszłym m. in. o 40 proc. 
więcej naczyń i wyrobów ema
liowanych niż w roku 1953, o 
15 proc. więcej naczyń ocyn
kowanych, o 38 proc. nakryć 
stołowych ze stali nierdzewnej 
i o 58 proc. więcej narzędzi 
gospodarskich, jak szpadle o- 
grodnicze, siekiery, młoty, ko
sy^ sierpy itp. Wielokrotnie 
zwiększy Ję zapoczątkowana 
w roku bież. produkcja naczyń 
aluminiowych. Spośród asorty
mentów specjalnych, rozpoczęta 
będzie m.in. produkcja brzytew, 
lepszych gatunków żyletek i 
nowych gatunków łyżew.

Warunkiem pełnego wykona
nia zadań przemysłu wyrobów 
metalowych jest dostosowanie 
gatunków i asortymentów pro
dukowanych wyrobów do wy
magań rynku oraz dalsze pod
niesienie trwałości i estetyki 
tych wyrobów.

Należy także wzmóc rytmicz
ność wykonywania planów pro
dukcyjnych, zwiększyć starania 
o wykonywanie planów asor
tymentowych. Fabryki naczyń e- 
maliowanych w Myszkowie, Ol
kuszu i Rybniku powinny pod
nieść jakość produkcji oraz z li
kwidować marnotrawstwo ma
teriałów. Z częstymi reklama
cjami odbiorców spotykają się 
wyroby Siemianowickiej Fabry
ki Śrub i Nitów, Pomorskiej 
Fabryki Lin i Drutu we Wło
cławku oraz Fabryki Wyrobów 
z Drutu w Sławkowie. (PAP)

Od jałowych rozważań 
trzeba przejść do czynów

LUBLIN  (kor. w ł.). Od k il
ku miesięcy znana jest w woj. 
lubelskim sprawa 43 nieczyn
nych cegielni połowych. Cegiel
ni w Pilaskowicach, Rypcewi- 
cach, Fajsławicach, Olszance, 
Surchowie i wielu innych.

Na różnych odprawach, ze
braniach U posiedzeniach od 
kilku miesięcy trwa dyskusja: 
czy wszystkie cegielnie bę
dą nadawały się do urucho
mienia. Zapewne nie wszyst
kie cegielnie będzie można u-

ruchomić. Ale był już czas, a- 
by w tych które można urucho
mić — rozpocząć produkcję lub 
przynajmniej^ przygotować je 
do rozpoczęcia produkcji.

Nie uczyniono tego. Woje
wódzki Zarząd Przemysłu te 
renowego Materiałów Budow
lanych nie wie dotychczas w o 
góle o jakie cegielnie chodzi, 
chociaż ich wykaz znajduje się 
w wydziale przemysłu Prezy
dium WRN. Wydział przemy
słu, natomiast nie orientuje się

jakie są możliwości uruchomie
nia cegielni. WZPTMB mówi o 
braku samochodu — wydział 
pizemysłu zaś o jakimś har
monogramie pracy, który rze
komo nie pozwala zająć się 
sprawą cegielni. Ponieważ róż
ne rozważania na temat warto 
czy nie warto uruchomić nie
które cegielnie, przeciągają się 
zbyt długo, dlatego konieczna 
jest ingerencja samego Prezy
dium WRN w Lublinie.

(<*p)

Model Wisły o długości 9 km
(f) GDAŃSK. W Instytucie 

Budownictwa Wodnego Pol
skiej Akademii Nauk w Gdań
sku trwają już prace naukowe 
mające na celu realizację okre
ślonych programem Frontu Na
rodowego zadań przebudowy 
Wisły w celu wykorzystania jej 
wód do budowy elektrowni, na
wadniania póhoraz jako dogod
nej drogi wodnej, łączącej za
głębie przemysłowe — Śląsk z 
portami morskimi. Prace te pro
wadzone są pod kierownictwem 
dyrektora Instytutu prof. dr. Ro
mualda Cebertowicza.

W Instytucie postanowiono 
zbudować wielki model W i
sły. Teren, nadający się na ten

cel wytypowano na Żuawach, 
na połach PGR Weselno.

Ustalono już oś modelu przy
szłej Wisły. Model będzie wy
konany w skali 1:100, tj. o dłu
gości ok. 9 km. Budowa mo
delu rozpocznie się na wiosnę 
1954 r. ______ _

W pracowniach Instytutu — 
w oparciu o prawie 40-letnie 
ohsemacje hydrologiczne — 
opracowano zmiany stanów wo
dy w Wiśle. Jest to konieczne 
dia budownictwa urządzeń wod
nych. W oparciu o te pomiary 
laboratorium opracowuje rów
nież zapotrzebowanie na wodę 
dla przyszłego 9-kiłometrowegó

modelu Wisły. Przygotowuje 
się też warsztaty pomocnicze, 
pomieszczenia dla obsługi mo
delu, automatyczne doprowa
dzanie i odprowadzanie wody 
na poszczególnych, odcipkach 
modelu, automatyczną sygnali
zację, łączność telefoniczną itp 

Na modelu opracowywane 
będą naukowo wszystkie bu
dowle hydrotechniczne, które w 
przyszłości mają powstać na 
Wiśle, m. in. jazy, zbiorniki 
wodne, siłownie, śluzy. Model 
pozwoli ponadto prowadzić pra
ce badawcze nad irygacją pól 
potrzebujących wody. Woda 
Wisły bowiem może nawodnić 
około 150 tys. ha ziemi. (PAP)

Pod ostrym kątem

T rzeb a  się n im i zająć...

Rok pracy 
walcowni-zgniatacza 
w hucie „Bobrek“

STALINOGROD. W tych 
I dniach upłyną! rok od urucho 
j mienia w hucie „Bobrek" ol- 
j brzymiej walcowni - zgniata
cza, agregatu dostarczonego 
I nam przez Związek Radziecki 

W ciągu roku walcownia 
zgniatacz przewalcowała setki 
tysięcy ton stali. Wydajność te
go agregatu, dzięki coraz peł 
mejszemu wykorzystywaniu je
go wysokiej zdolności produk
cyjnej, wzrosła w ciągu 12 mie
sięcy o około 30 ton na godzi
nę. Operatorzy obsługujący u- 
rządzenia sterownicze, dosko
naląc coraz bardziej swoją pra 

walcowania

Kapitalny remont 
czy kapitalne nieporozumienie

„Brak jednego uchwytu wor-1 śród 9 punktów reklamacji, 
ków, wał korbowy złamany,) W niewiele lepszym stanie 
jedna panewka korbowodu j wróciły do POM-u w Węgorze-
uszkodzona, brak 12 przyci-jw ie dwie pozostałe gomowskie i nieporównanej gmatwaninie, w 
sków sprężyn“  — taka była j młocarnie. Każda z nich wy- j tej magicznej „abrakatiabrze"

we , 
ne“ ... 

Abv

„koszty adminisitracyj- 

zorientować się w tej

diagnoza, albo mówiąc ściślej,j magała dodatkowego i to nie 
na takie uszkodzenia w mło-j małego remontu, 
carni marki Kodel B wskazy- .
wał protokół weryfikacji, spo- i ***
rządzony przez fachowców z I Jakość remontu wymienionej 
warsztatów TOR w Pasłęku. | młocarni — jak żeśmy to wy- 

Bylo to w czerwcu br. Wraz j kazali — była więcej niż niska, 
z dworna innymi niewielkimi j Wysok-i natomiast był koszt te- 

Imłocarniami z GOM-u w Ba-i go pseudo-remontu. Rachunek

zajmijmy się niektórymi pozy
cjami. „Koszty wydziałowe“

na pracy) TOR w Pasłękti 
przysyła rachunek na 606 zł, 
nie licząc dodatkowego za tran
sport młocarni.

Podobnie POM musi płacić za 
załadunek tej samej młocarni. 
Za to, że młocarnię tę obejrzało

wynoszą od 150 do 200 proc. 2 przedstawicieli TOR, przy- 
w stosunku do kosztów robo-| szedł z Pasieka je«zcze jeden 
cizny. Tyle rzekomo kosztuje rachunek na 363 zł. Po tej wi-

(„podpiszcie protokoł,warsztaty TOR w Pasłęku 
utrzymanie administracji wy
działów produkcyjnych, płace 
techników normowania*, kalku-

j niach Mazurskich podległemu J  wystawiony przez zakład TOR | latorów itd. Łącznie zwiększy 
j POM-owi w Węgorzewie (woj. Iw  Pasłęku opiewał na sumę i ło to koszt remontu omawianej 
.olsztyńskie) młocarnia ta tra- • 17.443 zł. młocarni o ponad 8 tys. zł.
j fila do hal remontowych pa-j Skąd tak wysoki koszt re -1 A to bynajmniej nie wszyst-

towano w pracy tego olbrzyma i , . , - , - , -
poza normalnymi przerwami 'f'!, okresie kiedy omłoty w pow. i TOR w Pasłęku..

Pewnego dnia do cichych la
sów kieleckich, wtargnęli drwa
le. Puścili w ruch siekiery. Rą
bali długo i w pocie czoła. Wy
cięli kawał lasu.

Pnie ściętych drzew, załado
wano na 60 wagonów: w każ
dym wagonie znajdowało się 
ni„ mniej niż 25 metrów sześć 
drewna.

— Tyle drewna. Ho, ho! wy
starczyłoby na postawienie no
wych stodół, dla naszej groma
dy — mówił sołtys spod Su
chedniowa, kiedy przez stację 
przejeżdżał pociąg.

Ale pociąg nie zatrzymał się 
w Suchedniowie.

Kierownik stolarni w Łącznej, 
który również spoglądaj tęsknie 
na przejeżdżający pociąg z drew
nem, ocenił, że tych 60 wagonów 
drewna, można wykorzystać na 
5.000 szaf trzydrzwlowych.

Ale pociąg nłe zatrzymał się 
również w Łącznej, lecz dopie
ro w Zagnańsku przy tartaku.

Tu, stalowe zęby szybkoobro
towej piły, przerobiły pnie na 
tarcicę, którą wygładziły na
stępnie heble. Zaczęto w po
śpiechu zbijać skrzynie. Trochę 
się dziwiono, że tyle tarcicy 
przerabia się właśnie na skrzy
nie, ale cóż: skrzynie też są 
czasem potrzebne i trzeba je 
robić, zwłaszcza, że je zamawia 
Olkuska Fabryka Naczyń Ema
liowanych. Pośpieszono się 
więc i 15.000 polaklerowanych 
skrzyń było gotowych w ostat
nich dniach grudnia 1951 r.

Przyjeżdża przedstawiciel fa
bryki z Olkusza I oświadcza.

— Moi drodzy. Jestem Wam 
wdzięczny za skrzynie, ale 
wezmę tylko dziesiątą część te
go coście wyprodukowali.

— To niemożliwe! — prote
stuje kierownik tartaku — co 
zrobimy z resztą? Magazyny 
mamy przepełnione.

— Właśnie, że możliwe. Po 
prostu nie biorę. A zresztą nic 
na tym nie stracicie, możecie 
przecież ze skrzyń robić— za
bawki — poradził przedstawi
ciel olkuskiego przedsiębior
stwa.

Z 13.500 polaklerowanych 
skrzyń nie zrobiono zabawek. 
Leżą one w Zagnańsku po 
dzień dzisiejszy.

Co z nimi zrobić? Sprawą ich 
upłynnienia trzeba się w końcu 
zająć. I to jak najszybciej

Ale przy okazji należałoby się 
zająć również upłynnieniem 
rzeczy nie tylko martwych. I to 
również jak najszybciej.

(w)

potrzebnymi na konserwację 
bieżącą — ani jednej awarii.

_______ (PAP)

Dzięki ofiarności 
robotników w cementowni 

„Groszowice“ szybko
zlikwidowano awarię

-. UPOLE. Piękny przykład o- 
fiarności i bohaterstwa pracy 
dała pyzed kilku dniami grupa 
palaczy i murarzy z cementow
ni „Groszowice“ . W piecu o- 
brotowym Nr 5 zaszła nagła 
konieczność naprawy uszkodzo
nej wymurówki.

Robotnicy postanowili skró
cić do minimum czas postoju 
pieca. Trzej z nich: Stefan Kli- 
za, Pawei Gnyp i Józef Wa- 
szek, nie czekając na pełne o- 
stygnięcie pieca, uzbrojeni w 
azbestowe ubrania, ochronne 
kaski i ściskając w ustach w il
gotne tampony weszli w rozpa
loną czeluść. Aby dokonać na
prawy, musieli oni dotrzeć aż 
do 45-go metra długości agre
gatu, tam bowiem nastąpiła 
wyrwa. Żar nie pozwalał na 
długą pracę, robotnicy co parę 
minut musieli wychodzić na ze-; 
wnątrz i odpoczywać na pod
wórzu. Mimo to remont został 
szybko dokonany. Wyrwę za
sklepiono świeżą szamotówką, 
zaś utrudniający cyrkulację 
klinkieru pierścień szlamowy 
został szybko zlikwidowany sil
nymi uderzeniami łomu.

Dzięki skróconemu postojowi 
agregatu, który zaczął obracać 
się znacznie przed zaplanowa
nym terminem, możliwe było 
w y p rod u ko w a n i e d o d a t ko w y c h 
115 ton klinkieru. (PAP)

Nowy dom wypoczynkowy 
dla nauczycieli

(f) ZAKOPANE. Związek 
Zawodowy Nauczycielstwa Pol
skiego przekazał do użytku na
uczycieli nowy dom wypoczyn
kowy w Zakopanem. Już w cza 
sie obecnych -ferii zimowych | 
korzysta z niego 75 nauczycieli j 
z różnych zakątków kraju.

Nowy, malowniczo położony 
Dom Związku Zawodowego 
Nauczycielstwa Polskiego będą
cy już drugą w Zakopanem tego 
rodzaju placówką dla nauczy
cieli, urządzony został w grun
townie przebudowanej i przy
stosowanej do potrzeb 'wczaso
wych w illi znanej pod nazwą 
„Modrzejów". Dzięki przekaza
niu tego domu do użytku, na
uczycielstwo posiada już obec
nie 6 własnych domów wypo
czynkowych. • (PAP)

Węgorzewo były już poważnie | 465 godzin efektywnej pracy
zaawansowane wróciła z re- j zajął łącznie remont tej mło- 
montu pierwsza młocarnia 
właśnie ta o której tu chcemy

carni. POM w Węgorzewie mu
siał jednak zapłacić za 1.609 
godzin. Tyle bowiem godzin
wyznaczono na dokonanie re
montu. Z porównania tych
dwóch liczb wynika, że z tym 

tyle skandalicznych usterek, j określaniem potrzeb remonto- 
tyle uszkodzeń, że niesposób j wych TOR w Pasłęku jest wy- 
było nią pracować. Zresztą | raźnie nie w porządku. Proto- 
niech mówi o tym protokół re - j kóly z weryfikacji maszyn
klamacyjny, sporządzony przez j przychodzących do remontu

szerzej napisać. Dwie następne 
nadeszły w miesiąc później.

W młocarni tej, już po kapi
talnym remoncie, znalazło się

GOM w Baniach Mazurskich 
Wymienia on m. in.: koło pa
sowe wentylatora źle pospa- 
wane, brak sita dolnego z zam
kiem, rama główna popękana, 
brak smarowniczek, wytrząsa- 
cże popękane, bęben źle wy
ważony itd.

Brak smarowniczek. Ozna
cza to, że młocarnia jest prak
tycznie biorąc, zupełnie nie
zdolna do użytku. Albo źle wy
ważony bęben. Kilka dni pracy 
i młocarnia z takim defektem 
zamienia się w roztrzęsiony 
gruchot. A to zaledwie 2 spo-

sporządza się po to, by mieć 
prawną podstawę do wystawia
nia z kolei wygórowanych ra
chunków. Dziwnym i to bar
dzo dziwnym wydaje się jed
nak fakt, że PÓM-y rachunki 
takie honorują, że płacą za ka
pitalne remonty, które w isto
cie rzeczy są kapitalnym nie
porozumieniem.

Robocizna stanowi zaledwie 
około 25 procent ogólnych 
kosztów remontu. A reszta? 
Reszta to: „materiały bezpo
średnie“ , „narzut kosztów zao
patrzenia", „koszty wydziało-

cę, skrócili czas 
jednego wlewka (bloku stali) 
z górą o połowę,-

AHniony rok potwierdził nie-, , , ,
zwykle wysoka sprawność au s ?ckleg0 10R' U- Należała jej : montu? Aby odpowiedzieć na | ko. Są jeszcze: „koszty admi 
tomatycznych urządzeń zgnia lf.l? . , gruntowna kuracja — [topytan ie  postarajmy się zgłę j nistracyjne" (administracja za
tacza. W ciągu roku nie zano j kapitainy remont. _ | bić przepastne tajniki kalkula- j kładu), które stanowią znów

1 W końcu sierpnia a więc | stosowanej przez warsztaty j 13,5 proc. od podsumowanych
kosztów robocizny i obliczo
nych od tego „kosztów wydzia
łowych". .

W sumie w koszcie remontu 
znanej nam już młocarni, po
nad 63 proc. (11.126 zł) stano
wią różne narzuty, 26/4 proc. 
robocizna, 9,8 proc. zużytko
wane materiały. Pomyśleć — 
ponad 11 tys. zł w!icz»ne do 
rachunku w wyniku skompliko
wanej alchemii mnożników, po
nad i 1 tys. zł, z których w mło
carni Kodę! B nie znajdziemy 
ani jednej śrubki. Niemal cała 
ta suma bowiem to skutek 
podwójnego przemnażania rze
czywistych kosztów robocizny. 
W rezultacie — piramida liczb, 
cały stos iloczynów; w rezul
tacie więcej ruchów przy obra
caniu korbki arytmometra niż 
pracy przy pękniętym wale 
korbowym.

Tyle różnych pozycji i obli
czeń a młocarnia do chrzanu.

Mówiliśmy już jak jest z tą 
robocizną, z narzutami. Warto 
tu jeszcze zająć się pozycją: 
„materiały bezpośrednie" zu
żyte w remoncie.

Zgodnie ze specyfikacją war
sztatów TOR w Pasłęku do re
montu tej młocarni zużyto np. 
ni mniej ni więcej tylko całą 
butlę tlenu i 20 kg karbidu. 
Konia z rzędem temu — jak 
mówi załoga GOM — kto udo
wodni, że potrzebna tu była aż 
cała butla tlenu, cały bęben- 
karbidu. Istne kpiny.

Takimi samymi kpinami ze 
zdrowego rozsądku jest wyka
zywanie w rachunku, że na od
malowanie tej niewielkiej mło
carni zużyto aż 15 kg farby, że 
na częściowy remont skrzyni 
i ramy wyszło aż 1,2 m ku- 
bicznego drewna sosnowego, 
0,6 m — bukowego.

Tak można tu kwestionować 
jedną po drugiej pozycję tej 
specyfikacji; płótno, blacha, 
wkrętki, drzewo, śruby, odle
wy itd. Wszystkiego tego zu
żyto w takich ilościach, że 
śmiało można by zbudować z 
tego nową młocarnię.

Tyle materiału a młocarnia 
otrzymana przez GOM w Ba
niach — do bani.

*
17.443 złote nie wyczerpują 

jeszcze kosztów jakie poniósł 
POM w Węgorzewie. Jeszcze 
jest koszt załadunku i rozła
dunku tej młocarni, jeszcze 
wpłynął rachunek za przyjazd 
przedstawicieli TOR w Pasłę
ku (w wyniku zakwestionowa
nej jakości remontu).

I tak za sam tylko rozładu
nek jednej młocarni (prawdo-

Państwowy Ludowy Zespól artystyczny 
Węgierskiej Republiki Ludowej

Członkowie zespołu podczas próby sztuki „Zaślubiny w Ecser“ 
jednej z cieszących się największym powodzeniem pozycji re

pertuarowych zespołu
roto caf  i podobnie n:e więcej niż godzi-

zycie
podstemplujcie delegację") mło
carnia nadal nie była zdolna do 
użytku.

Tyle kosztów, a młocarnia do 
luftu.

*
Warsztaty TOR w Pasłęku' 

mają już ustaloną, jak naj
gorszą opinię u wszystkich 
swych klientów. Tak jakość re
montów. jak i ich koszt wstrzy
muje GOM-y i POM-y od wy
syłki młocarń do remontu. Do 
Pasłęka trafia zaledwie część 
tych maszyn, którym należy się 
remont.

A wynik jest taki. że wiele 
GOM-ów nie jest w stanie wy
konać wszystkich, wpływają
cych od indywidualnych chło
pów zamówień na prace om Po
towe, że wielu chłopów n.e 
mogąc otrzymać maszyny z 
GOM-u skazanych zostaje na 
kułacki wyzysk. W tych warun
kach pogłębia się deficyt 
POM-ów i poszczególnych 
GÓM-ów (zbyt mało mlocani, 
wysokie koszty remontu), obni
ża się poziom obsługi chłopów, 
wzrastają możliwości wyzysku.

Niektóre GOM-y starają się 
niekiedy wybrnąć z tych trud
ności, wykonując remonty mło- 
carń we własnym zakresie. Jak 
wykazuje praktyka, remont po
dobny do tego któremu podda
na została młocarnia z GOM 
w Baniach Mazurskich — nie 
kosztuje więcej niż 4 — 5 tys. 
zł. Niestety jednak GOM-y nie 
zawsze mogą remont ten wy
konać. raz — ze względu na 
brak odpowiednich materiałów, 
dalej — dlatego, że niedosta
teczny jest stan załogi warszta
towej, że wyposażenie tech
niczne GOM-ów jest pod tym 
względem często zbyt ubogie.

To wszystko jest zrozumia
łe. Ale jak tu teraz zrozumieć, 
że remont w pasłęckich warsz
tatach TOR wypada trzy i czte
rokrotnie drożej. Przecież TOR 
jest znacznie lepiej wyposażony 
w sprzęt, dysponuje kadrą fa
chowców, remont prowadzi sy
stemem potokowym, jest — mó
wiąc najkrócej — wyspecjalizo
wany w remoncie młocarń.

Jeżeli tę jedną młocarń^ 
przemnożyć teraz przez te 
wszystkie, które opuszczają 
warsztaty TOR w Pasłęku z re
guły niemal w towarzystwie ra
chunku nie niższego niż koszt 
nowej młocarni (remont jednej 
z młocarń wyniósł w tym roku 
24 tys. zł, a więc tyle niemal 
ile kosztują 2 młocarnie nowe, 
młocarnia marki MC-85 kosz
tuje 12.976 z ł); jeżeli do tego 
dodać, że podobnie jak nasza 
młocarnia również i inne opu
szczają warsztaty TOR w Pa
słęku w stanie bardzo wątpliwej 
zdolności do pracy — problem 
ten staje się bardzo istotny, za
sługujący na to, aby zajęło się 
nim jak najpoważniej Minister
stwo Rolnictwa, któremu pod
legają i POM-y i TOR-y.

WITOLD KUCZYŃSKI

Dzieła Mickiewicza w Związku Radzieckim
(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU")

B. StachiejewW Kraju Radzieckim skarby 
kultury światowej dostępne są 
najszerszym masom ludowym. 
Postępowa spuścizna kultural
na różnych epok i narodów 
odgrywa poważną rolę w wy
chowaniu młodzieży, jest przed
miotem wnikliwych, starannych 
studiów. Radziecki system oś
wiaty, kierunek wydawnictw, 
działalność gęstej sieci insty
tucji kulturalnych zapewniają 
ludziom radzieckim możność 
wszechstronnego poznania naj
wyższych osiągnięć światowej 
literatury pięknej i sztuki.

Wśród popularnych w Zwią
zku Radzieckim dzieł pisarzy 
obcych, wielkim zainteresowa
niem czytelników cieszą się 
dzieła polskiej literatury klasy
cznej. Czołowe miejsce wśród 
nich zajmuje dziedzictwo naj
większego poety polskiego Ada
ma Mickiewicza.

Pełna żaru poezja Mickiewi
cza bliska jest ludziom radziec
kim dzięki swojej ludowości 
i patriotyzmowi, płomiennemu 
entuzjazmowi rewolucyjnemu, 
wierze w twórcze siły mas. Nie
rozerwalnie związana z rze
czywistością twórczość wielkie
go poety jest dla milionów czy
telników nadal źródłem głębo
kich przeżyć estetycznych.

Dzieła Mickiewicza znane 
były w Rosji już przeszło sto 
lat temu. Pierwszych przekła
dów dzieł Mickiewicza na ję
zyk rosyjski dokonano jeszcze 
za życia poety, w czasie gdy 
mieszkał on w Rosji. Były one 
uhlikowane w specjalnych wy- 
awnictwach oraz ukazywały

się w znanych owego czasu ro
syjskich czasopismach i alma
nachach („Moskowskij Tiele- 
graf“ , „Moskowskij Wiestnik", 
„Siewiernyje Cwiety“ , „New- 
skij Almanach", „Syn Otieczes- 
twa" itd.).

Najwybitniejsi poeci rosyjscy, 
w ich liczbie genialny Puszkin, 
dużo uczynili dla spopularyzo
wania twórczości Mickiewicza 
w Rosji.

Trzeba jednak wziąć pod 
uwagę, że przed rewolucją cen
zura carska uniemożliwiała od
danie w przekładach rosyjskich 
rewolucyjno-patriotycznego du
cha poezji Mickiewicza. W prze
kładach nieuniknione były nie
domówienia, niedokładności. 
Niektóre utwory poety nie mo
gły w ogóle ukazać się w ję
zyku rosyjskim. W przedrewo
lucyjnych wydaniach zbioro
wych dzieł Mickiewicza (lata 
1882 — 83 i 1902) nie znala
zła się na przykład czołowa 
pozycja polskiego romantyzmu 
rewolucyjnego — trzecia część 
„Dziadów". Czytelnikowi ro
syjskiemu pozostały nieznane 
artykuły Mickiewicza drukowa
ne w „Pielgrzymie Polskim" i 
„Trybunie Ludów". Przekład 
„Ksiąg narodu polskiego i piel- 
grzymstwa polskiego" w 1916 
roku był częściowo skonfisko
wany przez władze, a ponownie 
został wydany dopiero w la
tach 1917 — 1918, po rewo
lucji.

Po ustanowieniu władzy ra
dzieckiej sytuacja uległa rady

kalnej zmianie. Mickiewicz za
ją ł należne mu miejsce wśród 
klasyków literatury światowej. 
Tak na przykład „Dzieła wy
brane" wielkiego polskiego po
ety ukazały się w 1929 roku 
w cyklu „Rosyjscy i światowi 
klasycy".

Znany działacz społeczny i 
kulturalny Kraju Rad, jeden z 
wybitniejszych radzieckich zna
wców literatury A. Łunaczar- 
ski podkreślił We wstępie do 
tego wydania ogromną rotę, 
jaką odgrywa Mickiewicz w 
literaturze, wskazał na to, że 
Mickiewicz „był poetą o świa
towym znaczeniu, poetą rewo
lucjonistą“ . Łunaczarski przy
pomniał o ścisłych więzach łą
czących Mickiewicza z rewolu
cyjną Rosją ~  z dekabrystami 
i Puszkinem. Słusznie zwracał 
uwagę, że twórczość Mickiewi
cza ma poważne znaczenie dla 
nowego—robotniczego i chłop
skiego — rosyjskiego czytelni
ka.

Wydanie z 1929 roku było 
w znacznym stopniu oparte na 
przedrewolucyjnych przekła
dach (Berga, Benediktowa, Me- 
ja, Bunina, Feta, Majkowa i 
innych), ale poszczególne utwo
ry zostały przetłumaczone na 
nowo lub po raz pierwszy. Tak 
na przykład, w 1929 roku, uka
zał się po raz pierwszy pełny 
przekład wspaniałego „Ustę
pu“  trzeciej części „Dziadów“ , 
który był gniewnym protestem 
Mickiewicza przeciwko samo- 
władztwu carskiemu, a równo

cześnie wyrazem sympatii po
ety dla narodu rosyjskiego, wy
razem jego braterskich uczuć 
dla postępowych ludzi Rosji.
Z biegiem lal popularność Mic

kiewicza wśród czytelników ra
dzieckich ciągłe wzrastała i da- 

| lej wzrasta. Ludzie radzieccy, 
! którzy gorąco sympatyzowali 
z walką narodu polskiego prze
ciwko obszarniczo-burżuazyj- 
nej reakcji widzieli w Mickie
wiczu wyraziciela dążeń wol
nościowych narodu polskiego— 
jednego z najlepszych synów 
Polski.

Po 1939 roku, gdy na Polskę 
zwaliła się nawałnica hitlero
wska, w Związku Radzieckim 
obchodzono 85 rocznicę śmier
ci Mickiewicza. Referaty i ar
tykuły radzieckich i polskich 
znawców literatury poświęcone 
wielkiemu poecie, publikacje 
jego utworów poetyckich, lite- 
racko-krytycznych i publicysty
cznych artykułów na łamach 
pism i w specjalnych wyda
niach były wyrazem uczuć 
przyjaźni ludzi radzieckich dla 
Polski i podkreślały najgłęb
szy ich szacunek dia bogatych 
rewolucyjno - demokratycznych 
i kulturalnych tradycji narodu 
polskiego.

Kiedy w latach Wielkiej Woj
ny Narodowej, narody Związku 
Radzieckiego i naród polski ra
mię przy ramieniu walczyły 
przeciwko hitleryzmowi, kiedy 
słowo drukowane służyło jed
nemu wielkiemu celowi—zwy
cięstwu nad wrogiem — z no
wą siłą abrzmiał również głos 
Mickiewicza. Wydanie w cza

sie wojny utworów poety w ję
zyku polskim przez Związek Pa
triotów Polskich w ZSRR, uka
zanie się przekładów („Dzieła 
wybrane" — 1943 r., „Graży
na" — 1944 r.) służyło umoc
nieniu jedności słowiańskiej, 
scementowaniu nieprzejedna
nej postawy wobec wroga, mo
bilizowało do walki o wyzwo
lenie ojczyzny.

Wraz z powstaniem Polski 
I Ludowej zainteresowanie ludzi 
radzieckich kulturą polską wzro
sło jeszcze bardziej. W latach 
powojennych liczba wydań 
dzieł pisarzy polskich przewyż
szyła wszystko, co ukazało się 
w tej dziedzinie. Właśnie w 
tych łatach podjęto wydanie 
„Dzieł wybranych“ Mickiewi
cza dla szerokiego masowego 
czytelnika. Wystarczy powie
dzieć, że w ciągu ostatnich 
dziesięciu lat nakład samych 
tylko rosyjskich przekładów 
Mickiewicza — włączając w to 
wydania dla dzieci i młodzie
ży — ogółem przewyższył 450 
tysięcy. Wśród nich — oddziel
ne wydania „Grażyny“ , „B a l
lad“ , „Sonetów Krymskich" i 
zbiorki wierszy wybranych i 
poematów. W 150 rocznicę uro
dzin poety, którą obchodziły 
szerokie koła społeczeństwa ra
dzieckiego, ukazał się pierwszy 
tom pięciotomowego zbioru u- 
tworów Adama Mickiewicza, 
najpełniejszego i najstaranniej 
opracowanego spośród wyda
nych dotychczas w języku ro
syjskim.

Przy przygotowaniu tego 
wydania było rzeczą konieczną 
uwzględnić fakt, , że wiele z 
twórczości Mickiewicza stało 
się- bardziej zrozumiałe, nową 
nutą zabrzmiało w wielkich hi
storycznych wydarzeniach epo

ki. W związku z tym stanęło 
zadanie dostarczenia radziec
kiemu czytelnikowi utworów 
Mickiewicza, z małymi wyjąt
kami, w nowych przekładach. 
Nad samymi przekładami wier
szy i poematów, które weszły 
w skład pierwszego tomu, pra
cowało około dwudziestu ra
dzieckich poetów i tłumaczy 
(N. Asiejew, P. Antokolski, B. 
Turganow, M. Gołodnyj, S. 
Mar, W. Lewik i wielu innych). 
Należy powiedzieć, że kolek
tyw ten mimo pewnycli uste
rek, w zasadzie zadowalająco 
wywiązał się ze swego zada
nia. W trzecim tomie powojen
nego wydania utworów Mickie
wicza ukazał się po raz pierw
szy w języku rosyjskim w ca
łości _ jeden z wybitniejszych 
utworów poety — trzecia część 
„Dziadów". Wkrótce ukażą się 
ostatnie — czwarty i piąty to
my zbioru obejmującego po
ważną część krytycznej i publi
cystycznej spuścizny poety oraz 
niektóre jego listy.

Czytelnik radziecki będzie 
mógł dokładnie poznać Mickie
wicza nie tylko jako genialne- 
nego artystę, ale również jako 
wybitnego myśliciela rewolu
cjonistę.

Należy nadmienić, że Mickie
wicza tłumaczy się nie tylko na 
język rosyjski, ale również na 
języki innych narodów ZSRR. 
Mikołaj Tichonow stwierdził w 
referacie poświęconym Mickie
wiczowi w 1948 roku; „W  
Związku Radzieckim wydaje 
się utwory Mickiewicza nie ty l
ko w językach słowiańskich. Ńa 
Zakaukaziu i w Azji Środkowej 
— wszędzie tłumaczy się u nas 
utwory Mickiewicza".

„Konrad Wallenrod" na przy
kład był w latach 1947 — 48

wydany w językach łotewskim i 
litewskim. W języku ukraińskim 
ukazały się w latach 1946 — 
1948 obszerne wydania utwo
rów wybranych Mickiewicza, a 
w latach 1949 — 51 — „Pan 
Tadeusz“ . Na szczególną uwa
gę zasługuje przekład „Pana 
Tadeusza" na język ukraiński. 
Przekładu tego dokonał jeden 
z najstarszych poetów Radziec
kiej Ukrainy Maksym Rylski, 
za co został w 1949 roku wy
różniony Nagrodą Stalinow
ską. Prace Rylskiego słusznie 
uważa się za jedno z najwięk
szych osiągnięć poezji radziec
kiej w dziedzinie artystycznego 
przekładu. Pierwsze wydanie 
przekładu ukazało się jeszcze 
w 1927 roku. M. Rylski w wy
niku wieloletniego 'trudu opra
cował na nowo i znacznie udo
skonalił swój przekład. T łu
macz zdołał z wielką dokładno
ścią i artystycznym mistrzos
twem udostępnić czytelnikowi 
wartości oryginału. W przed
mowie do poprawionego prze
kładu, który ukazał się w 150 
rocznicę urodzin Mickiewicza 
Rylski _ pisał: „Cieszy mnie 
szczególnie myśl, że w czasie 
gdy nowa, demokratyczna Pol
ska czci pamięć genialnego i 
największego poety polskiego, 
mogę pozdrowić bratni naród, 
wydając na nowo odredagowa- 
m  przekład „Pana Tadeusza“ .

W popularyzowaniu twórczo
ści Mickiewicza poważną rolę 
odgrywa radzieckie literaturo
znawstwo. W tej dziedzinie 
wiele zrobiono również w cią
gu lat powojennych. Wydaniom 
utworów Mickiewicza towarzy
szą z reguły gruntownie opra
cowane artykuły, które często 
nie tylko komentują i popula
ryzują twórczość poety, ale ma
ją również charakter naukowo-

badawczy. Kilka prac i przy
czynków o Mickiewiczu zamie
szczono w periodycznych wy
daniach, w pracach Instytutu 
Słowiańskiego Akademii Nauk 
ZSRR. W planach nauczania i 
w programach filologicznych 
fakultetów wyższych uczelni 
szczególnie tam, gdzie są wy
działy slawistyczne przewidzia
ne jest gruntowne studiowanie 
przez uczącą się młodzież twór
czości Mickiewicza. Napisane 
w ostatnich latach prace kan
dydackie, poświęcone Mickie
wiczowi zajmują się aktualny
mi problemami źródeł i cech 
szczególnych potężnego rewo
lucyjnego romantyzmu wielkie
go poety, omawiają tendencje 
realistyczne w jego twórczości, 
ludowość jego poezji, jej zwią
zek z kulturą narodową, mówią 
one o więzach Mickiewicza z 
Rosją. Wzajemne odziaływa- 
nie na siebie Mickiewicza i l i 
teratury rosyjskiej oraz litera
tury innych narodów ZSRR, 
przyciąga również uwagę ra
dzieckich badaczy. Można wy
mienić tu dla przykładu książ
kę G. Werwesa „Adam Mickie
wicz w literaturze ukraińskiej" 
(w języku ukraińskim. Kijów, 
1952 r.). Radzieccy literaturo
znawcy zamierzają opracować 
popularny, krytyczno-biografi- 
cznv szkic oraz szczegółową, 
naukową monografię o Mickie
wiczu. !^ie ulega wątpliwości, 
że również ło  zamierzenie zo
stanie pomyślnie zrealizowane 
w najbliższych latach.

Szeroka popularność genial
nej poezji Mickiewicza w Zwią
zku Radzieckim — to świadec
two wciąż rosnącej i krzepną
cej, niewzruszonej przyjaźni 
łączącej naród polski z naro
dami wielkiego socjalistyczn*« 
go mocarstwa,
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Sportowcy dla uczczenia II Zjazdu Partii

ZA K O P A N E . W  Zakopanem  n a j
młodsze zrzeszenie sportow e S ta rt 
pod ję ło  szereg cennych zobow ią
zań dla uczczenia I I  Z jazdu PZPR. 
S portow cy tego zrzeszenia postano
w i l i  w ybudow ać skocznię na rc ia rską  
w  O lczy dla m łodzieży oraz bo isko 
do s ia tk ó w k i d la szko ły  podopie
cznej. Ponadto członkow ie S ta rtu  
zorgan izu ją  d w ie  sportowe bryga
d y  p ro d u kcy jn e  w  zespole tkaczy 
1 dz ie w ia rzy  i  zwiększą o 20 proc. 
zap lanowaną liczbę  zdobycia odznak 
SPO.

#
P O ZN A N . Spośród liczn ych  zobo

w iązań, ja k ie  p o d ję li sportow cy 
W ie lkopo lsk i w  czynie przedzjazdo- 
w ym , szczególnie cenne są zobow ią
zania cz łonków  ko ła  sportowego 
W łó kn ia rz  p rzy  Zakładach Jedwab- 
n iczych  w  T u rk u  P ostanow ili oni 
m . in . w ziąć czynny udzia ł w  pra
cach e le k try fik a c y jn y c h  w  spół
d z ie ln i p ro d u kcy jn e j w  M alanow ie, 
pow. T u re k  oraz pomóc p rzy  bu
dow ie bu dynków  gospodarskich te j 
spó łdz ie ln i.

C złonkow ie ko ła  sportowego O- 
gn iw o w  Kęrm ie w yb u d u ją  to r 
przeszkód, zdobędą w  1954 r. 30 klas 
spo rtow ych oraz przeoracu ją  150 
Toboozogodzin p rzy  budow ie stad io
nu  K o le ja rza  w  K ępn ie , w zyw ając 
pozostałe ko ła  sportow e do p ó j
ścia w  ich  ślady.

C złonkow ie  ko ła  sportowego Ogni
w o w  Gnieźnie przeprowadzą roz
b ió rkę  zniszczonej ga rba rn i a u- 
zyskaną cegłę przeznaczą na bu 
dowę s trze ln icy  spo rtow e j.

GD AŃ SK. W  m iastach i  osiedlach 
w ie jsk ich  w o j. gdańskiego m łodzież 
tego  w o jew ództw a zrzeszona w  ko
łach  spo rtow ych L.ZS i  SKS pode j
m u je  masowo zobowiązania sporto
w e i p ro d u kcy jn e  dla uczczenia U  
Z jazdu P a rtii.

W  podejm ow aniu zobowiązań w y 
ró żn ia ją  się zwłaszcza «portow cy 
LZS  i  SP pow. kw idzyńsk iego, k tó 
ry c h  ju ż  ponad 400 s ta rtow a ło  w  
m asowych ««wodach sportow o- 
strze leck ich , zorganizow anych dla 
uczczenia I I  Z jazdu  PZPR. N a ze
bran iach poprzedzających zawody 
pod ję to  szereg zobowiązań. I  tak 
np. członkow ie LZS G ardeja, LZS 
T ych now y  i  LZ S  R y jew o, postano
w i l i  w ybudow ać boiska sportow e 
oraz u a k ty w n ić  prace św ie tlic  w ie j
sk ich  przez upow szechnianie czy
te ln ic tw a , ro zw ija n ie  szkolenia ide 
ologicznego i  organizow anie zespo
łó w  a rtys tycznych . Z uznaniem 
należy pow itać in ic ja ty w ę  LZS w  
gm in ie  Janowo, k tó rego  zespół a r
tys tyczny postanow ił na cześć I I  
Z jazdu PZPR w ystaw ić  sztukę p t.: 
„T o r  przeszkód“  oraz w ystan ió  z 
pokazam i a rtys tycznym i w  10 gm i
nach w iejsfkich.

W  powiecie gdańskim  na w y ró ż 
nien ie  zasługują zobowiązania spo r
tow ców  w ie jsk ich  z K łodow a, gm i
na T rą b k i W ie lk ie , k tó rz y  na ze
b ran iu  w yborczym  do ra dy  ko ła  
LZS postanow ili m. in . za ko n tra k 
tować 0.5 ha bu raków  cukrow ych, 
zebrać dw ie  to n y  złom u oraz Na
łożyć sekcje: p i łk i nożnej, s ia tko 
wą, szachową, bokserską, ko la rska  
i p i łk i  recznej. Członkow ie tego 
LZS za fundusze uzyskane z u - 
nraw  bu ra kó w  oraz ze sprzedaży 
złomu, zakupią snrzet sportow y.

K o ło  sportow e B udow lanych p rzy  
W PB w  G dyn i positanowiło m . in . 
rozegrać trz y  spo tkania w  ten is ie  
s to łow ym  z d rużynam i h o te li ro 
bo tn iczych, zorganizować masowy 
tu  m ie l tenisa stołowego, p rzepro
w adzić szkolen ie teoretyczne g ry  
szachowel dla cz łonków  ko ła  i  u - 
czniów  szko ły  nodopiecznel oraz 
zorganizować szereg spotkań tow a
rzysk ich  w  k i lk u  dyscyp linach  spor
tu .

Przed narciarskimi mistrzostwami świata 
w Szwecji

N ajw iększą  m iędzynarodow ą im 
prezą na rc ia rską  w  1954 ro ku  będą 
m is trzostw a św iata w  Fa lun  i  A re  
v / Szw ecji. Do te j c iężk ie j p róby  
p rzygo to w u ją  się ju ż  od dawna po l
scy z jazdow cy, biegacze, skoczko
w ie  i  kom b ina to rzy  w  dość ciężkich 
w arunkach , spowodowanych b ra 
k ie m  śniegu, podobnie zresztą ja k  
zaw odn icy in n ych  k ra jó w .

W S zw ecji trw a ją  gorączkowe 
p rzvgotow an ia  do m istrzostw , w  
k tó rych , ja k  m e ld u ją  o rgan iza to rzy 
uczestniczyć będzie rekordow a ilość 
zaw odn ików  z oko ło  25 państw . Na 
os ta tn im  posiedzeniu Szwedzkiego 
Z w iązku  N arc ia rsk iego jego prezes 
Sigge B ergm an ośw iadczył m . in ., 
że w  zw iązku  z m is trzostw am i roz
prow adzono ju ż  ponad 173 tysiące 
różnego rodza ju  d ru kó w , p laka tów  
i  p ism , w  dziesięciu tysiącach eg
zem plarzy w ydano  specja lną książ
kę w  ję zyku  ang ie lsk im  o m istrzost
wach, a podobna książką w  ję zyku  
szw edzkim  w ydana będzie w  50 ty 
siącach egzem plarzy. Na te ren ie  ca
łe j Szw ecji, a także w  in n ych  k ra 
ja ch  w id z i się ju ż  p la ka ty  m i
s trzostw  1954 r. P rzygo tow ano spe
c ja lne  kw a te ry , ka b in y  te le fon icz
ne, rad iow e, itp . dla p racow n ików  
rad ia , prasy, f i lm u .

*  W  F A L U N  W ALC ZYĆ  B ĘD Ą
B IE G AC ZE

F a lun  je s t m iastem  liczącym  
16.500 m ieszkańców  jedzie  się do 
niego ze S ztokho lm u pociągiem  oko
ło  4 godziny. K o nku renc je  biegowe, 
k tó re  tu ta j będą rozegrane na po
szczególnych dystansach przebiegać 
będą terenem  zalesionym  i  pagór
kow a tym . S ta rtu ją cy  na 50 k in  m u
szą pokonać cz te ro k ro tn ie  w znie
sienie liczące oko ło  125 m etrów . 
O sta tn ie z n ich  zna jdow ać się bę
dzie pom iędzy 44 i  46 km . W  sum ie 
w znies ien ia  lic zyć  będą na całej 
tras ie  1490 m e trów . Jak z tego w y 
n ik a  je d yn ie  w zorow o przygotow a
n i biegacze przebiegną ten  dystans 
w  ró w n ym  tem pie.

W prow adzony po raz p ie rw szy do 
m is trzos tw  św iata  bieg na 30 km  po
siadać będzie duże w zniesienie l i 
czące 142 m e try , a łączną w spinacz
ka lic z y  na tras ie  1050 m etrów . B ieg 
na 15 km  (dawniejsza „18-tka“ ) ma 
także urozm aiconą w zn ies ien iam i i 
tru d n ą  trasę, podobnie ja k  sztafeta 
4 X  10 km  usiana lic zn ym i w znie
sieniam i. z k tó ry c h  najd łuższe zna j
du je  się pom iędzy 6-tym  i 7-m ym  
km . Różnica w zniesień na ty m  od
c in ku  w ynos i oko ło  90 m etrów .

Jeśli chodzi o trasy  biegowe dla 
ko b ie t o rgan iza to rzy  będą się sta
ra li,  aby zaw odn iczk i n ie  ty lk o  w y 
kaza ły  sw oja siłę i  w y trw a ło ść , aie 
także szybkość, zw rotność i  dużą 
techn ikę  ja zd y  na le kk ich  i  w ą
ski ah deskach biegow ych. Ogólnie 
b io rąc na trasach w o kó ł F a lun  o 
zw yc ięs tw ie  decydować będzie w  
dużym  s topn iu  kondyc ja .

K & llv iksb a kke n  — na jw iększa 
skocznia na rc ia rska  Szw ecji (reko rd  
81.5 m ) leży ok. 3 do 4 km  na po
łu d n ie  od Fa lun . Skocznia ta zmo
dy fiko w a na  została zgodnie z now y
m i przepisam i FIS. Pow iększono tu  
znacznie try b u n y , zbudowano nowe 
do lazdy i  p a rk  samochodowy.

Osobne zagadnienie — to  sprawa

zakw aterow an ia  zaw odników , k tó ra  
spraw ia organ iza to rom  w ie le  k łopo 
tu , a lbow iem  n ie liczne  hotele w  
F a lun  zarezerwowane zosta ły dla 
licznych  o fic je li,  sprawozdawców 
prasow ych, ra d iow ych  itp . D latego 
też zaw odnicy będą m u s ie li m iesz
kać w  oddalonych naw et o k i lk a 
dziesią t km  m iasteczkach ja k  np. 
w  R ä ttv ik  (50 km ) i  dojeżdżać na 
m iejsce s ta rtu  autobusam i. N a jb liż 
sze kw a te ry  zarezerw ow ali ju ż  np. 
F inow ie , i  Szwedzi, zapew nia jąc so
bie gorącą wodę, kąp ie l oraz cen
tra ln e  ogrzewanie. N orw egow ie za j
m u ją  kw a te rę  odległą od skoczni 
20 do 30 m in u t ja zd y  autobusem.

W pob liżu  m e ty  k o n k u re n c ji b ie 
gowych dla zaw odników  p rzew i
dziana je s t łaźn ia  i  szatnie. Tam  też 
zna jdow ać się będzie gospoda, w  
k tó re j narciarze będą m og li o trzy 
mać pos iłk i.

ARE — OŚRODEK KONKURENCJI 
ALPEJSK IC H

A re , gdzie spo tka ją  * lę  n a j
lepsi zawodnicy w  ko n ku re n 
cjach a lpe jsk ich  leży 680 km  na pó ł
noc od Sztokho lm u, na w ysokości 
380 m e trów  nad poziomem morza. 
Pociągiem  ze s to licy  Szwecji jedz ie  
się do A re  11 godzin. M ała górska 
w ioska, k tó ra  stała sie w  osta tn ich 
la tach cen tra lnym  ośrodkiem  dla 
na rc ia rzy  specja lis tów  w  ko n k u 
rencjach  a lpe jsk ich  lic zy  zaledwie 
400-tu m ieszkańców. Rozporządza 
ona dziś p ie rw szorzędnym i trasam i, 
do k tó rych  prow adzą zmechanizo
wane ś ro d k i transportow e.

K o le jk a  linow a  i autostrada gó r
ska obsługu ją  leżący w ysoko na 
szczytach ho te l „ F jä l l “ , a stąd za
ins ta low any je s t w yc iąg  e le k trycz 
ny, k tó ry  przerzuca 250 osób na go
dzinę do m iejsca s ta rtu  s la lom u-g i- 
ganta dla ko b ie t i  mężczyzn oraz 
zjazdu kob ie t na M örv ikshum m eln  
(890 m e trów  nad poziomem morza). 
Do p u n k tu  s ta rtu  dla z jazdowców 
(1175 m e trów  nad poziomem morza) 
trzeba iść pieszo oko ło  pó ł godzi
ny. N ajw yższa część tra sy  pod 
względem  techn icznym  nie przed
staw ia w  czasie jazdy  w ie lk ic h  
trudnośc i. D ecydu jące znaczenie dla 
końcowego w y n ik u  zaw odnika bę
dzie m ia ł dalszy, d ług i odcinek 
traw ersow y. Ś rodkow e części trasy 
są bardzo strom e i  spadziste na co 
w skazują  chociażby nazw y tych  od
c in kó w  ja k  np. (Szyja W ielb łądzia , 
W ie lb łądzie  G arby, itp .). Końcowa 
cześć trasy  je s t n iezb y t tru dna  —- 
n iem n ie j je dn ak  bardzo szybka. 
Różnica poziom u od s ta rtu  do m ety  
w ynosi 800 m e trów .

Trasa slalom owa jes t szeroka na 
całej sw oje j długości, s trom a i po
falowana. T ry b u n y  dla w idzów  są 
tu  ta k  umieszczone, że będą oni 
m o " li oglądać s ta rtu jących  od 
p ierw szych m e trów  ja zd y  aż do l i 
n i i  m ety.

W A re  odpadną w szelk ie  k ło p o ty  
m ieszkaniowe, a lbow iem  zna jdu je  
się tu  w  pob liżu  w szystk ich tras 
dość m iejsca w  hotelach, ta k  aby 
zaw odnicy, organ iza to rzy , w spó łp ra 
cow n icy  prasy, rad ia  itp . m og li tu  
zamieszkać. D o A re  spodziewany 
je s t p rzy jazd  na okres zawodów 
oko ło  20 tys ięcy osób.

T. S.

O pełniejsze zaspokojenie potrzeb mas 
pracujących i młodzieży w dziedzinie kultury 

fizycznej w mieście i na wsi

Polska — CSR 1:8 w hokeju

Rok 1953 przeszedł w kultu
rze fizycznej pod znakiem wal
ki o dalsze umasowienie i pod
niesienie poziomu wszystkich 
dziedzin sportu o ra i o uporząd
kowanie podstaw organizacyj
nych.

W watce tej mamy liczne suk
cesy, mamy i bolesne niepowo
dzenia. W sumie bilans roku 
1953 zamykamy jednak saldem 
dodatnim: zapoczątkował on 
ofensywę zmierzającą do znacz
nego wzrostu zasięgu kultury f i
zycznej i poważnego podniesie
nia na przestrzeni lat najbliż
szych poziomu naszego sportu.

W okresie ostatnich miesięcy 
mocniej niż dotychczas zainte
resowały się zagadnieniami kul
tury fizycznej terenowe instan
cje i organizacje partyjne, 
związki zawodowe, ZMP, rady 
narodowe. Sprawy sportu oma
wiane są dziś często przez in 
stancje partyjne i prezydia rad 
narodowych. CRZZ podjęła we 
wrześniu ważną uchwalę w 
sprawie kultury fizycznej. W li
stopadzie odbyła się krajowa 
narada ZMP-owska poświęcona 
ruchowi sportowemu wśród mło
dzieży, a X II I  Plenum ZG ZMP 
podjęło doniosłą uchwalę o 
wzmożeniu pracy Związku M ło
dzieży Polskiej w dziedzinie kf 
i przysposobienia wojskowego.

Zagadnienia kultury fizycznej 
znajdują coraz szerszy i bar
dziej problemowy wyraz w 
prasie. W całym kraju obserwu
jemy znaczny wzrost zaintereso
wania nie tylko samym spor
tem, ale i istotnymi zagadnie
niami związanymi ze sportem.

Ugruntowuje się coraz moc
niej w całym naszym społeczeń
stwie przekonanie, że wychowa
nie fizyczne i sport to ważny 
odcinek roboty polityczno - wy
chowawczej, to istotna potrze
ba kulturalna całej młodzieży i 
dużej części pracujących, po
trzeba, o której zaspokajaniu nie 
wolno nam zapominać.

Wzmocnienie pozycji i wzrost 
zainteresowania kulturą fizycz
ną sprzyja stałemu wzrostowi 
kadr aktywu społecznego, które
go rola i zadania są w tej dzie
dzinie bardzo wielkie.

Coraz szersze zrozumienie 
ważności potrzeb kultury fizycz
nej pozwoli nam wyjść z nie
małych zaniedbań ciążących na 
tym odcinku naszego życia kul
turalnego.

Nasze osiągnięcia tegoroczne 
umożliwione byty w znacznej 
mierze dzięki uporządkowaniu 
zasadniczych zagadnień organi 
zacyjnych kultury fizycznej. W 
tym to kierunku skierowaliśmy 
właśnie w roku 1953 nasze wy
siłki. Zostały uporządkowane

Włodzimierz Reczek
Przew odniczący G K K f

między innymi systemy rozgry
wek w ważniejszych dziedzi
nach sportu; nowy regulamin 
SPO i klasyfikacji ustawił wła
ściwie obie te ważne sprawy. 
Nastąpiło uregulowanie wa
runków pracy trenerów, powo
łany został Instytut Naukowy 
Kultury Fizycznej, opracowu
jemy ogólnokrajowy plan urzą
dzeń sportowych.

W dziedzinie umasowienia 
kultury fizycznej rok 1953 przy
niósł poważne osiągnięcia. Oto 
niektóre z nich:

W masowych imprezach spor
towych notowaliśmy najwyższą 
do tej pory frekwencję. W zimo
wych biegach patrolowych star
towało 200.000 zawodników, w 
biegach narodowych 860.000, w 
ZMP-owskich rajdach kolarskich 
100.000. Spartakiady SKS o- 
bjęly ponad 150.000 uczniów. W 
Marszach Jesiennych udział 
wzięło blisko półtora miliona 
uczestników, w wieloboju na 
cześć łO-Iecia Wojska Polskiego 
pobiliśmy rekord masowości 
liczbą 1.600.000 startujących. 
Systemem obowiązkowego wy
chowania fizycznego objęliśmy 
3,5 miliona uczącej się młodzie
ży szkół wszystkich typów. Plan 
zdobywania SPO i BSPO na 
rok 1953 jest w zasadzie wyko
nany.

Liczba członków zrzeszeń 
związkowych wzrosła o 60 ty 
sięcy^ liczba członków LZS-ów 
o ponad 100.000, szkolne ko
ta sportowe objęły około 60 pro
cent uczniów szkolnictwa ogól
nokształcącego. „Z ryw “  skupił 
w swych szeregach blisko poło
wę uczniów szkół zawodowych, 
AZS wzrósł o 10 proc.

Znacznie wzrosła baza Ra

chowania. fizycznego T sportu 
sprawy. I tak np. we wzrastają
cych liczebnie kołach sporto
wych widzimy często za mało 
troski o objęcie zajęciami spor
towymi szeregowego członka ko. 
ia, w zdobywaniu SPO spotyka
my nieraz „szturmowe“  wyko
nywanie planu w ostatnich ter
minach, zamiast ciągłej pracy 
treningowej opartej o system 
SPO.

Poziom zajęć wychowania f i 
zycznego w niektórych szko
łach, zwłaszcza niższego typu, 
jest niepokojąco niski.

W nadchodzącym roku 1954 
szczególną uwagę zwrócić nam 
wypadnie na podniesienie pozio
mu masowych imprez i zajęć 
sportowych, na szerokie oparcie 
naszej pracy o system SPO, na 
konsekwentną pracę nad podno
szeniem poziomu wychowania 
fizycznego w szkołach i zabez
pieczenie potrzebnych do tego 
warunków.

Rok 1953 przyniósł pewną po
prawę w dziedzinie szkolenia 
fachowych kadr kultury fizycz
nej. Nasze 4 wyższe uczelnie, 
na których studiuje 1.700 stu
dentów, wypuściły 330 absol
wentów (w roku 1954 będzie 
ich 450). W 3 zawodowych 
technikach wf kształci się 700 
uczniów. Na zaocznym studium 
AWF studiuje 200 słuchaczy. 10 
kursów trenerskich ukończyło w 
1953 roku 210 trenerów. Tak 
więc choć może jeszcze zbyt 
wolno, ale nieustannie ilościowo 
i jakościowo wzrastają i przy
gotowują się do pracy nasze 
kadry fachowe kultury fizycz
nej.

Pewne, choć niewystarczają
szych urządzeń sportowych ob- i sukcesy mamy także w dzie- 
slugujących rnasowv ruch spor- ¡ dziwę walk. o wyzszy poziom 
towy, budowanych zarówno si- Uaszego sportu. W ciągu roku 
tam i społecznymi j ak i ż  dotacji! pob.ltsmy 283 rekordy krajowe, 
państwowych.’  O 30 proc.n. * £ >  J t  w , * $
wzrosła produkcja sprzętu spor 
toWego, jakkolwiek jego jakość 
i asortyment nie zawsze są na 
poziomie. W ciągu roku prze
szkolono ponad 8.000 instrukto
rów sportowych i organizatorów 
SPO. Nakład książek i podręcz
ników sportowych wzrósł o 
270,000 osiągając liczbę.700.000 
egzemplarzy.

Za tymi imponującymi dany
mi ilustrującymi nasz dorobek 
nie zawsze jednak stała troska 
o wysoki poziom masowych im
prez sportowych, o stale i sy
stematyczne wiązanie ich u- 
czestników z kulturą fizyczną. 
Niejednokrotnie w pogoni za o- 
siągnięciami cyfrowymi gubio
no istotne dla rozwoju wy-

zarow, 53 w lekkoatletyce 
w pływaniu. Pobiliśmy także l i  
rekordów międzynarodowych: 
jeden rekord świata w pływa
niu, jeden w tucznictwie, trzy 
w szybownictwie, pięć w spor
cie motorowym i jeden rekord 
Europy w lekkoatletyce.

W spotkaniach międzynarodo
wych odnieśliśmy szereg sukce
sów. Zawodnicy nasi zdobyli 
5 złotych medali w narciarstwie 
na Akademickich Mistrzostwach 
Świata, 5 tytułów mistrzow
skich i 2 wicemistrzowskie w 
mistrzostwach Europy w boksie, 
złoty medal za kolarskie druży
nowe zwycięstwo w Bukare
szcie, mistrzostwo świata junio
rów w szabli, wicemistrzostwo

Szach śc? radzieccy wyjechali do Londynu
M O SKW A. 26 bm . w y  jecha li z

M oskw y do Londynu , znakom ici 
radzieccy szachiści — a rcym istrzo- 
w ie  B ronszta jn  i Tołusz, zaproszeni 
przez angie lską Federacją Szacho

wą na m iędzynarodow y tu rn ie j,  w  
k tó ry m  wezmą udz ia ł szachiści A n 
g lii, F ra n c ji, B e lg ii i  szeregu in 
nych k ra jó w . T u rn ie j trw ać będzie 
ok. 2 tygo dn i.

S Z A C H Y
Zadanie „A “ N r 86
R. K o fm an , 1932 r.

M a t w  3 pos. 
Zadanie „B “ N r 88
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OBRONA SYC YLIJSKA

grana na X I  m istrzostw ach P olski 
w  K ra ko w ie

Białe: Brzózka Czarne: Gadalińskl

1. e4 cS 2. Sf3 d8 3. d4 e:d4 4. S:d4 
Sf6 5. Sc3 aB 6. Ge2 e6 7. Gg5 Ge7
8. o—B Hc7 9. Hd3 (do tego m iejsca 
obie s tro n y  g ra ły  dokładn ie  tzw. 
w a ria n t Paulsena; os ta tn ie  posunie
cie b ia łych  jes t pewnego rodzaju 
zaskoczeniem; Keres rekom enduje  
w  tym  m ie jscu 9. GhS S:h5 10. H:h5 
g6 11. He2 z przewagą b ia łych ) 9.... 
b5 10. a3 Gb7 (n iedokładność; nale
żało grać bezwzględnie 10.... 0—0: 
teraz b ia łe  uzysku ją  nacisk na 
p u n k t e6) 11. G:f8 g:f6 (należało 
raczej grać 11.... G :f8 12. w a d i 0—0 
z przewagą b ia łych ;) 12. W ad i Sd7 
13. Gh5! Sf8 14. Hh3 Gc8 15. K h l 
Gd7 18. (4 Wg8 17. f5! (b ia łe dosko
nale prowadzą atak; po posunięciu 
w  tekście b ia łe  opanow ują pu nk t 
d5) 17.... e5 18. Sd3 Hb7 19. Se6! 
(czarne zna jd u ją  sie teraz w  ca łko
w ity m  n iem a l „zugzw angu“ ; jeś li 
19... Wc8? to  20. G :f7 + ! z na tych
m iastowa w ygraną b ia łych ) 19.... 
G:eB 20 f:e6 Wg7 21. e :f7+  Kd8 22. 
S:f6 Hc8 23. He3 SeO 24. HbS-f Hc7 
25. H :c7+  S:c7 26. Se8! (końcową 
fazę p a rt ii b ia łe  g ra ją  n iezw yk le  
b ły sko tliw ie ) 26.... Wg5 27. S:d6 
G:dg 28. £8 H +  i  czarne poddały 
się.

P a rtia  ta  — to  duży sukces m ło
dego zaw odnika częstochowskiego, 
k tó r y  w  osta tn ich  m istrzostwach 
P o lsk i zdobył m is trzow sk i ty tu ł.

Z chwilą pojawienia się nielicznych opadów in ie inych  zwolennicy narciarstwa w yruszyli 
,  na pierwsze wycieczki

Europy wioślarskie w  jedynce 
oraz szereg innych sukcesów.

Mimo bicia rekordów krajo
wych i pewnych osiągnięć w 
spotkaniach międzynarodowych, 
postępy naszego sportu są w 
porównaniu do innych krajów 
niezadowalające.

Praca czołowych zawodników 
i trenerów ma jeszcze w wielu 
wypadkach poważne braki.

Pian klasyfikacji zawodni
ków na rok 1953 wykonany zo
stał zaledwie w 30 proc.

Bilans naszych spotkań mię
dzynarodowych jest wyraźnie 
ujemny. Mamy wprawdzie prze
wagę ilości wygranych spotkań 
w szermierce, w boksie, w siat
kówce, w hokeju na trawie, ale 
mamy zle wyniki w koszyków
ce, hokeju na lodzie, tenisie sto
łowym, pływaniu (mimo bicia 
rekordów krajowych), a alarmu
jąco zle w piłce nożnej. Nasi 
piłkarze przegrali 14 z 27 spot
kań międzynarodowych. Świad
czy to o pogłębiającym się kry
zysie w tej popularnej dziedzi
nie sportu.

W roku 1953 przeprowadzili
śmy 127 spotkań międzynarodo
wych i międzypaństwowych z 
czego 80 w Polsce i 47 za gra
nicą. Gościliśmy u nas blisko 
1.000 sportowców i działaczy z 
24 krajów, ponad pól tysiąca 
polskich sportowców broniło na
szych barw za granicą.

Kontakty na rok następny u- 
trzymujemy na tym samym po
ziomie ilościowym, rozszerzając 
szkolenie na międzynarodowych 
zgrupowaniach szkoleniowych i 
zwiększając wyjazdy trenersko- 
szkoleniowe.

W nadchodzącym roku 1954 
stają przed nami odpowiedzial
ne zadania. W oparciu o wska
zania partii wynikające z IX 
Plenum wzmocnimy naszą pra
cę nad dalszym umasowieniem 
kultury fizycznej, będziemy u- 
dostępniać sport i wychowanie 
fizyczne w możliwie najszer
szym zakresie wszystkim pracu
jącym i całej naszej młodzieży.

Szczególną opieką otoczymy 
pomyślnie rozwijający się sport 
wiejski. Będziemy zakładali no- 
#e LZS-y w gromadach w iej
skich, vz spółdzielniach produk
cyjnych, w POM-ach i PGR-ach, 
będziemy dążyć do dalszego 
wzrostu ruchu sportowego na 
wsi. Spodziewamy się w roku 
1954 dojść do 600.000 zorga
nizowanych w LZS-ach dfio- 
pów i młodzieży wiejskiej.

Mocno rozwiniemy ruch łącz
ności sportowej miasta i wsi.

Rok 1954 zapoczątkować musi 
szeroką ofensywę zmierzającą 
do podniesienia poziomu nasze
go sportu. Dlatego poważnie 
wzmocnimy szkolenie fachowe i 
polityczne czołówki sportowei, 
będziemy więcej pracy i wysił
ków wymagać od zawodników i 
trenerów, otoczymy większą o  
pieką sport związków zawodo
wych, jeszcze mocniej zwiąże
my naszą pracę z pracą organi
zacji ZMP-owskich. Szczególną 
uwagę zwrócimy na powiązanie 
naszej praktyki sportowej z 
nauką.

Rosnące zainteresowanie spor- 
tern, rosnąca pomoc partii i rzą
du, coraz lepsza praca organi
zacji masowych otwierają przed 
nami na progu roku 1954 w iel
kie perspektywy. Od ofiarnej 
pracy działaczy, trenerów, in 
struktorów, zawodników i pra
cowników kultury fizycznej za
leżą nasze wyniki.

Dziesięciolecie Polski Ludo
wej będzie dla nas okazją do 
dalszego umasowienia i podnie
sienia poziomu kultury fizycznej 
w naszym kraju, do szerokiego 
współzawodnictwa wszystkich 
zrzeszeń, wszystkich Zawodni
ków i wszystkich pracowników 
kultury fizycznej w pracy i w 
walce o nowe osiągnięcia pol
skiego sportu.

BUDAPESZT (tel. wł.). 26 bm.
w  przedostatn im  dn iu  m iędzy
narodowego czwórmeczu hoke
jowego w. Budapeszcie, d ruży
na polska spotkała się z na jlep
szym w  tu rn ie ju  zespołem Cze
chosłowacji. Z w yc ięży li repre
zentanci CSR w  stosunku 8:1 
(4:0, 3:1, 1:0).

Składy d rużyn: CSR — Za- 
horsky, Novy, O le jn ik , U jc ik , 
Cee, P leticha, Nepomucky, Po- 
spisil, Zeiler, K iuc , Suną, Seim l, 
Stanek i Vesko.

Polska — Koczomb, Choda
kow ski, O lczyk, Janiczko, No
wak, O lszowski, Bromowiez, 
Penczek, Jerzak, Csorich, K u - 
rek, N ikodem owicz, W róbel i 
Czech.

B ram ki zdobyli dla Czechosło
w a c ji: K iu c  i  Z e ile r po 2 oraz 
Stanek, Seim l, P le ticha i  Ve- 
sko po 1. D la Polski honorowy 
punk t uzyskał Nowak. B y ła  to 
jedyna bram ka strzelona Cze- 
chosłowakom w  czasie całego 
tu rn ie ju .

Mecz sobotni w yw o ła ł duże 
zainteresowanie, czego dowo
dem była  obecność na trybu  
nach ponad 4.000 w idzów.
I te rc ji przewaga d rużyny CSR 
była przygniatająca. P rzec iw n i
cy nasi pokazyw ali na idealn ie 
g ładk im  lodzie b łysko tliw ą  tech
n ikę, bezbłędne i szybkie po
dania oraz precyzyjne strzały 
na bramkę.

W I  te rc ji jedyn ie  Brom owiez 
dw ukro tn ie  po p ięknym  solo
w ym  wypadzie p o tra f ił zagrozić 
p rzec iw n ikow i, jednak nie 
um ia ł tych  w ypadów  w yko ń 
czyć. pod bram ką Z ahorsk iego .

W  I I  te rc ji sytuacja się zm ie
nia. Polacy w  m yśl zasady, że 
a tak jest najlepszą obroną, za
częli . chw ila m i przejm ować in i
c ja tyw ę, coraz częściej gościli

pod bram ką czeską i do 15 rn ł* 
nu ty  gry p o tra f ili u trzym ać w y 
n ik  1:1. Dopiero w  ostatn ich 
5 m inutach zawodnicy CSR zdo
ła li przełamać naszą obronę i  
uzyskać 2 dalsze punkty.

Ten sam obraz gry  u trzym u
je się w  I I I  te rc ji. K iedy za 
bandę w ę dru ją  Suną, a potem 
K iuc, Polacy m ają przewagę 
liczebną, stara ją  się częściej 
atakować, jednak Częchosłowa- 
cy stosują w  tym  okresie wspa
n ia łą  tak tykę  obronną, co im  się 
w  zupełności udaje.

N a jlep ie j w  drużynie po lsk ie j 
zagrali K urek, Janiczko oraz 
Chodakowski. Zaw iód ł m łody 
Nowak. Wśród Czechów bardzo 
dobrze w ypad li Novy, Stanek i 
bram karz Zahorsky. Poza tym  
cały zespół by ł w yrów nany. N ie 
można było doszukać się w  n im  
słabych punktów . Czesi g ra li 
cały tu rn ie j trzema atakam i, 
zm ienia jąc je  co 1.5 m inu ty . S i
ła bojowa tych ataków  by ła  
zawsze równa.

Hokeiści polscy pow inn i na
uczyć się od zaw odników  CSR 

W  i przede w szystk im  wspaniałego 
opanowania techn ik i jazdy, sto
sowania zwodów cia łem  oraz 
precyzyjnego panowania nad 
krążk iem  przy m aksym alnej 
szybkości i  szybkich zaskakują
cych strzałach na bram kę z każ
dej n iem al pozycji.

Ogólnie b iorąc drużyna pol
ska zagrała w  sobotę najlepszy 
sw ój mecz, m im o dość wyso
k ie j przegranej cyfrowo. G ra 
była  z obu stron ostra, ale prze
prowadzona czysto w  sportowej, 
p rzy jac ie lsk ie j atmosferze. Obaj 
sędziowie K ras i (CSR) i  B ie
lecki (Polska) fun kc je  swoje 
p e łn ili bez zarzutu.

W. W.

ZSRR — Norwegia w jeździe szybkiej
lodziena

Na lodow isku  D ynam o w  M oskw ie 
rozpoczęły się 26 bm . m iędzynaro
dowe zaw ody łyżw ia rsk ie  w  jeździe 
szybk ie j m iędzy reprezentac jam i 
ZSRR i  N orw eg ii,

W p ierw szej k o n k u re n c ji zawo
dów  — biegu na 500 m  startow ało

9 pa r zaw odników . W  ośm iu zw y
c ię ży li łyżw ia rze  radzieccy. N a jlep 
szy w y n ik  uzyska ł rekordz is ta  św ia
ta  na ty m . dystansie, reprezentant 
Zw iązku  Radzieckiego S erg ie jew  — 
43,4.

Sukces piłkarzy węgierskich 
największym wydarzeniem 1953

Ankieta agencji United Press
r.

A gencja  U n ite d  Press przeprow a
dziła  w śród  dz ien n ika rzy  zachod
n io -eu rope jsk ich  ankie tę , w  k tó re j 
zapytu je , ja k ie  by ło  na jw iększe 
w ydarzen ie  sportow e w  ro ku  1953.

N ajw iększa część dz ienn ikarzy  
w ypow iedz ia ła  sie za meczem p ił
ka rsk im  W ęgry — A ng lia  w y g ra 
nym  przez W ęgrów  6:3. W ydarzenie 
to  zgodnie z ilośc ią  głosów o trz y 
m a ło  211 p k t.

Na drugim miejscu postawiono
w yczyn  a lp in is tów  H in a ry ‘ego 1

Tensinga, k tó rz y  z d o b y li szczyt 
M ount Everest. (128 pkt.).

Na trze c ie j' po zyc ji z 93 pu nk ta 
m i zna lazł się w y n ik  H eld  a w  rzu 
cie oszczepem — 80,41 m — lepszy 
od re zu lta tu  ja k i uzyska ł P o lak  
S id ło zaledwie o 25 cm.

Czwarte m ie jsce z 84 punktami 
za jm u je  re ko rdo w y bieg E m ila  Za- 
topka na 10.000 m , w  k tó ry m  do
skonały ten biegacz uzyskał cza»
29:01,6.

W kilku zdaniach
W  47 k inach  Budapesatu w yśw ie 

tla n y  je s t 45-m in u to w y  f i lm  z 
przebiegu meczu p iłka rsk iego  Wę
g ry  — A n g lia  na stad ionie W em 
bley.

D o m is trzostw  św iata w  g im na
s tyce , k tó re  odbędą się  w  1954 r. w  
R zym ie zgłosiło  się  do te i po ry  
30 państw . Jak podaje sportowa 
p rasa  zachodnio -  europe jska n a j
większe szanse na zd o b y c ie  czoło
w ych  m iejsc m a ja g im nastycy  ra 
dzieccy, N iem iec zach. 1 S z w a jc a r ii.

M istrzostw a św iata w  jeździe 
szybkie j na lodzie dla kob ie t odbę
dą się w  1954 r, 20 i 21 lu tego w  Oe- 
stersund w  Szw ecji.

*
LW a nowe ta le n ty  p ływ ack ie  od

k r y ł  i Szwedzi w  czasie m istrzostw  
szkolnych. Szesnastoletni Hass# 
L indstroem  p rzep łyną ł 100 m e trów  
craw lem  w  59.5, a trzynasto le tn ia  
A n ita  H e lls troem  50 m  craw lem  
w  32,2.

Korespondenci spnrtotvi piszq:

WSWF w Poznaniu omawia uchwały XIII Plenum 
Zarządu Głównego ZMP

14 bm. w  Wyżftze.1 Szkole W v  o ko
w ania  Fizycznego w  Poznaniu a k ty  -w 
ZM P -ow sk i i spo rtow y poddał szcze
gó łow ej analiz ie sytuację  spo rtu  na 
ucze ln i w  św ie tle  uchw a ł X I I I  P le
num  ZG ZM P  (szkoda, że na naradę 
tę nie p rz y b y li zaproszeni przedsta
w ic ie le  Z W ZM P  i  środow iska 
A ZS -u, k tó rz y  po w in n i interesować 
się ba rdz ie j spraw am i spo rtu  iva 
ucze ln iach typu  WF).

N arada w ykaza ła , że tam , gdzie 
ZM P  nie in te resu je  się spraw am i 
sportu, fa k t ten n ie  p rzyczyn ia  się do 
dobrych w y n ik ó w  w  pracy sporto 
w e j. T ak  też b y ło  dotychczas na 
WSWF w  Poznaniu. Żarz ad AZS-u 
i  ZU  ZM P n ie  w spó łp racow a ły  ze 
sobą i  stąd pow sta ł szereg b łędów  w 
pracy sportow ej. B ra k  p lanów  p ra 
cy sekc ji, za m ałe in te resow anie się 
masowością sportu , zdobyw aniem  
odznak SPO oraz im prezam i maso
w ym i spowodował, że sport na 
WSWF n ie  s ta ł na w łaśc iw ym  po
ziom ie.

Zarząd A ZS -u oraz ZU  ZM P po
w in n y  zm ien ić  dotychczasowy s ty l 
p racy, ba rdz ie j sam okry tyczn ie
podchodzić do w y n ik ó w  sw oje j p ra 
cy. K ie ro w n ic tw o  AZS-u musi przer 
stać narzekać, b iado lić , lecz zabrać 
sie do .pracy, żadać pomocy od 
ZM P, a ' na pewno pomoc tę o trzy 
ma. Trzeba, aby w ie lka  bolączka

f ucze ln i, różnorodna przynależność 
zrzeszeniowa bezpow ro tn ie  zn iknę ła . 
A le trzeba stw orzyć w a ru n k i do 
up raw ian ia  sportu  w  AZS, bo np. 
tre n ing  w  koszykówce, k tó ry  trw a  
2 godziny w  tygodn iu , to  stanowczo 
za mało. W ięcej zawodów, w ięcej 
a tra kcy jn ych  fo rm  pracy (zawody o 
ty tu ł najlepszego sportowca dane
go ro ku  stud iów  na ucze ln i, za
w ody z in n y m i ucze ln iam i i ko ła 
m i) a w ted y  na pewno m łodzież bę
dzie g rem ia ln ie  wstępować w  sze
reg i AZS. (Bo dotychczas trzym a  
się w  rezerw ie i  gra w  swoich m a
c ie rzys tych  zrzeszeniach). -

Is tn ie ją  w ie lk ie  m ożliw ości ku  te 
m u, aby sport na WSW F w  Pozna
n iu  s ta ł na w ysok im  poziom ie. A m 
b ic ją  A ZS -u  i  ZU ZM P  pow inno być 
w ychow an ie  w iece j dobrych  spor
tow ców , ta k ich  ja k  np. akadem iccy 
m is trzow ie  P o lsk i Adam czew ski (za
pasy), K o b ie lsk i (to r przeszkód), 
W achowski (dysk) t in n i;

Szerokie rzesze studentów  Pozna
nia chcą brać p rzyk ła d  z przyszłych* 
in s tru k to ró w  i  tre ne rów  WSWF 1 
dlatego n ie  ty lk o  WSWF Poznań, 
ale w szystk ie  inne  ucze ln ie typ u  
W F po w in ny  stać się wzorow ą 
szkołą sportu na swoim  terenie.

M IRO SŁAW  TUCEW ICZ  
Poznań

Coraz lep ie j ro z w ija  się sport w ie js k i

P O N IE D Z IA ŁE K  28 G R U D N IA  
Program I  — na falt 1322 m.

R ok 1953 dz ięk i tro s k liw e j opiece 
w ładzy ludow ej stanow i poważny 
k ro k  naprzód w  rozw o ju  sportu  i 
k u ltu ry  fizyczne j na wsi. O coraz 
spraw nie jszej pracy rad Ludow ych 
Zespołów S portow ych w szystkich 
szczebli, k ie ru ją cych  sportem  w ie j
skim  i o znacznym wzroście zain
teresowania sportem na wsi św iad
czy masowy udzia i m łodzieży w ie j
sk ie j w  w ie lu  im prezach i akcjach 
organizow anych w 1953 r. S portow 
cy w ie jscy  zdoby li w  br. 43 tys. 
odznak SPO i  ponad 9 tys. klas 
sportow ych. W „C zyn ie  Festiw alo
w y m “  w zięto udzia ł 9 tys. k ó ł LZS. 
Na' starcie  S partakiad, organizow a
nych na szczeblu gm in y  i  pow ia tu  
stąnęto ponad 350 tys. m łodzieży. 
Masowy w ie lobó j spo rtow y, w k tó 
rym  LZS zdobyło zaszczytne drugie 
m iejsce, przeprowadzono z udzia
łem 300 tys. dziewcząt i  chłopców.

Do spopularyzow ania sportu na 
wsi. zrozum ien ia is to ty  ko le k ty w 
nego życia t  pracy oraz do wzmoże
nia w ym ia n y  doświadczeń i osiąg
nięć p rzyczyn iła  się rów n ież w  po
ważnej m ierze znaczna liczba m a
sowych ’ im prez loka lnych , organizo
w anych na szczeblu gm innym  i po

w ia tow ym , ja k  — marsze, b ieg i i  
ra id y  ko larskie .

W ro ku  1953 ustanow iono 9 no
w ych  rekordów  LZS w  le kko a tle ty 
ce i  szereg rekordów  w  strze le
ctw ie. D uży sukces odnieś li spor
tow cy LZS zdobyw ając drużynow e 
w icem istrzostw o P olski w  żeglar - 
s tw ie  oraz za jm u jąc  czołowe m ie j
sca w  k la s y fik a c ji d rużynow e j ko . 
la rs tw a szosowego i  w  zawodach 
h ipp icznych.

REPR EZEN TA N C I W SI 
W  CZOŁÓWCE KRAJOWEJ

W y n ik i w ie lu  reprezentan tów  LZS 
k la s y fik u ją  ich  do k ra jo w e j czo
łó w k i zawodniczej. B a rw  LZS bro
n ią m. in . w icem is trz  i  w ie lo k ro t
n y  reprezentan t P o lsk i w  n a rc ia r
s tw ie  — W ieczorek (LZS Szczyrk), 
reprezentan t P o lski w  p iłce  ręcznej 
— K u lik  (LZS Fo lw e rk , w o j. Opole), 
m is trzyn i LZS w  biegu na 100 m 
i skoku w  dal — K rogu lecka  (LZS 
B ia łow ieża), m is trz  LZS  w  biegu na 
soo m  — Proske (LZS Orzesze, w o j. 
S ta linogród) oraz m is trz  LZS w ko 
la rs tw ie  - szosowym S artow ski (LZS 
M ele L in iew o , pow. Kościerzyna).

W ładze zrzeszenia w  oparc iu  o

pomoc p a r t i i  i  rządu oraz w spó ł
pracę ze Zw iązk iem  M łodzieży Pol
sk ie j dążą do pełnego zaspokojenia 
potrzeb sportu na wsi. W r. 1958 
znacznie polepszyło się zaopatrze
n ie  k ó ł LZS w sprzęt spo rtow y pod
staw ow y t w yczynow y. P rzeprow a
dzono akc ję  budow y bo isk i  innych  
urządzeń sportow ych. W iele starań 
poczyniono , dla zaspokojenia po
trzeb k u ltu ra ln y c h  sportow ców  w ie j
sk ich . N p. od września 1953 r, w y 
daw any jest tyg o d n ik  „P rzegląd 
S po rtow y“ , poświęcony w yłączn ie  
tem atyce sportu  w ie jskiego.

SZCZECIN, Z IE L O N A  GÓRA,
I  K RAKÓ W  PRZODUJĄ

W yko rzys tu ją c  śro dk i dostarczane 
przez Zarząd G łów ny  zrzeszenia, 
rady w o jew ódzk ie  LZS  coraz lep ie j 
k ie ru ją  rozw o jem  ru chu  sportow e
go na wsi. Jako na jsp raw n ie j p ra 
cujące w y ró ż n iły  się rady w o je 
w ódzkie  Szczecina, Z ie lone j G ó ry  i  
K rakow a.

SĄ I  N IE D O C IĄ G N IĘ C IA
R ozw ija jący  się na wsi ruch  spor

to w y  napotyka  jednak jeszcze na 
w ie le  trudności. Oprócz zby t szczu

p łe j k a d ry  in s tru k to rs k ie j, n iedo
statecznej liczby  w yk w a lif ik o w a  - 
nych dzia łaczy oraz n ie  zawsze w y 
starczającej ilo śc i sprzętu 1 u rzą
dzeń sportow ych, pracę ham uje  
równ ież n ie rów no m ie rn y  rozwój 
k ó ł LZS w  p ro p o rc ji terenow ej. 
Niedostateczną w  s k a li ogólnej Jest 
rów n ież liczba zaktyw izow anych 
dziewcząt — 70 tys., stanowiąca 18 
procent ogólnej ilośc i członków  zrze
szenia. N ie  zawsze prowadzona jest 
w łaściwa w spółpraca z te renow ym i 
ko m ite tam i k u ltu ry  fizyczne j, k tó 
re w  w ie lu  w ypadkach zan iedbu
ją  spraw y sportu  w ie jskiego.

M łodzież LZS szeroko podję ła  rea
lizac ję  zadań w ytyczon ych  w  uchw a
le ŻG ZM P w spraw ie k u ltu ry  
fizyczne j 1 sportu . Zdobyw a ona 
stale nowe Ilości, odznak SPO, k las 
sportow ych, b ije  re ko rd y  zrzesze
nia. O zrozum ien iu  ty c h  zadań 
św iadczy zgłoszenie przez sportow 
ców LZS  ponad 9.500 zobowiązań 
pod ję tych  dla uczczenia I I  Z jazdu 
PZPR oraz masowy udzia ł w  za
wodach zorganizow anych pod ha
słem „N o w y m i osiągnięciam i w  
soorcie t szkolen iu w ita m y  I I  Z jazd 
PZPR“ .

P rog ram  dnia 6.06. 15.25 W iado
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00. 23.00.

5.10 A udyc ja  d la wsi, 5.20 K oncert, 
6.10 W iązanka m e lod ii z kom edii 
m uzycznej „K ró l w łóczęgów “ . 6.20 
M uzyka. 6.50 G im nastyka . 7.20 
M uzyka ludow a, 7.50 K alendarz 
rad iow y, ».00 U tw o ry  kom pozy
to rów  s łow iańskich , 9.00 A udy
c ja  dla dzieci starszych — słucho
w isko, pt. „30 kon i W icka goni“ ,
9.30 M uzyka rozryw kow a, 9.45 T r io  
smyczkowe D -dur, 10.00 Przerwa. 
11.05 A udyc ja  słowno-m uzyczna dla 
dzieci m łodszych pt. „S zko lne p rzy 
gody P im pusia Sadełko“  wg. M a rii 
K ono pn ick ie j, 11.25 M uzyka ro z ryw . 
kow a 12 15 „N a  swojską nu tę “ , 12.45 
A udyc ja  dla wsi, 13.00 K once rt, 13.40 
Pieśni śpiewa Zo fia  Massalska —
sopran, 13.55 P rzerwa, 15.30 A u d y 
cja dla dzieci — Gawęda podróżn i
cza, 16.10 P iosenki w  w ykona n iu  Ze
społów W okalnych . 16.25 U tw o ry  
Franciszka L iszta , 16.45 Z cyk lu : 
„A g ro b io lo g ia “  — pog. p ro f. dr 
Jana Pająka p.t. „J a k  tw o rzyć  no
we rasy zw ie rzą t gospodarskich“ , 
17 00 R adiow y ku rs  języka  ro s y j
skiego d!a zaawansowanych, 17.20 
K once rt, 18.00 T yg odn io w y przegląd 
w ydarzeń, 18.15 K once rt, 18,45 Z cy
k lu : „P ozna jem y fo rm y  m uzyczne“ , 
19.15 „N a  m łodzieżow ej an ten ie“ .
19.45 A udyc ja  dla wsi, 20.28 W iado
mości sportowe, 20.38 W ęgierskie lu 
dowe pieśni żartob liw e, w yk . O rk ie 
stra Ludow a Radia W ęgierskiego.
20.45 „M ia s to  now ych lu d z i“ , ode.

R A D I O
pow. Jan in y  D z iam o w sk ie j, 21.05 
M uzyka taneczna, 2t.30 R ecita l 
skrzypcow y B lanche T a rjus , 22.00 
M uzyka dla w szystkich, 22.45 Rosyj
ska m uzyka kam eralna B o ro d in  
— M łodzieńczy k w a rte t sm yczkowy 
D -du r.

Program I I  — na 367 m.
P rogram  dnia 7.50, 14.00, W iado

mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 A udyc ja  dla wsi, 5.20 K once rt, 

6.10 Kalendarz rad iow y, S.t5 M uzy
ka, 6.50 K oncert, 7.20 M uzyka, 8.09 
O tw ory  kom pozyto rów  s łow iań
sk ich , 8-55 Przerwa, 14.10 A udyc ja  
dla dzieci m łodszych — Baśń M a r ii 
K o no pn ick ie j p t. „J a k  to ze lnem  
b y ło “ , 14.30 M uzyka rozryw kow a, 
15 10 Pog. dla w ychow aw czyń przed
szko li, u  15 P ieśni po lskie 15.30 
Dla dzieci — Gawęda podróż
nicza, 16.00 W szechnica Radio
wa — ku rs  I I ,  cz. I I .  16.20 U tw o ry  
F ryde ryka  Sm etany, 17.15 U tw o ry  
skrzypcow e, 17.30 „N a  W arszawskie j 
F a li“ , 18.00 Radziecka m uzyka ludo 
wa, 18.30 M uzyka, 18.45 U tw o ry  fo r 
tep ianow e Ravela w  w yk . Ryszarda 
Balista, 19.10 R adiow y ku rs  języka  
rosy jsk iego dla początku jących , 19.30 
M uzyka i aktua lności, 20.00 „R ado
sne spo tkan ie “ , ode. opow. Jana 
D rdy , 20.20 M uzyka ro zryw kow a, 
w  w yk . K ra k . O rk . PR pod d y r. 
Jerzego Gerta, 21.26 W iadom ości 
sportowe, 21.36 M uzyka taneczna, 
21.50 „Z  życia USRR", 22.20 M ozart! 
F ragm enty z opery „U prow adzen ia  
z S e ra ju " — m ontaż słow no-m uzycz
ny w  op racow aniu Tadeusza M arka .
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W yl»w c«i D z ia ł ro ln y  8-98-78. b a ia ł k u ltu ra ln y  8-65-24. D z ia ł lis tó w  1 in te rw e n c ji 8-65-23. D zia ł stołeczny 8-71-82. Te le fony nocne: R edaktor nocny 8-34-02. 8-34-04, W a-
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